
UKOCHANY SYN 
partii i narodu 
Odszedł od nas człowiek, który blisko 50 lat twego 

tycia oddał sprawie wyzwolenia ludu pracującego | narodu 
umęczonego niewolą okupantów, deptanego bezlitośnie przez 
rodzimych wyzyskiwaczy.

Postać jego uosabia najlepsze cechy działacza, który 
wzrósł w szeregach Komunistycznej Partii Polski. Każdy 
okres jego życia był walką o realizację najszla
chetniejszych idei naszej ery — socjalizmu; życie jego 
było pasmem walki, w której nie szczędzi! sil, w której 
spalał się najszlachetniejszym płomieniem ofiarności, 
oddając sprawie partii serce — bijące głębokim ukocha
niem ludzi pracy, pełne zrozumienia dla pragnień, myśli 
i porywów narodu polskiego.

Zahartowany od najmłodszych lat w walce z caratem 
w szeregach PPS-lewicy, trwając wiernie pod sztandara
mi KPP od chwili jej powstania, towarzysz Bierut był 
kierownikiem szeregu okręgów partyjnych, przez pewien 
czas członkiem Sekretariatu Krajowego KPP i kierow
nikiem „Czerwonej Pomocy", popularnej w masach — 
MOPR. Wielokrotnie dyktatura sanacyjna wtrącała go 
do kazamatów więziennych. Po raz ostatni siepacze sana
cyjni wtrącili towarzysza Bieruta do więzienia w 1933 roku, 
skąd wyszedł dopiero po 5 latach.

Jako wierny syn partii, towarzysz Bierut w latach oku
pacji hitlerowskiej, stanął do dalszej walki; wraz z Pa
wiem Finderem, Małgorzatą Fornalską, Franciszkiem 
Jóżwiakiem i innymi towarzyszami, organizuje Polską 
Partię Robotniczą, która stała się masową partią, jedno
czącą siły demokracji polskiej.

Towarzysz Bolesław Bierut od przyjazdu do kraju, byl 
członkiem Komitetu Centralnego partii. Z jej ramienia 
kierował pracami nad utworzeniem zrębów władzy ludo
wej. Towarzysz Bierut stanął na czele Krajowej Rady Na
rodowej, która skupiła nie tylko PPR-owców, ale również 
lewicowych PPS-owców, radykalnych ludowców, reprezen
tantów patriotycznej inteligencji, zespalając ich wszystkich 
do walki z okupantem, o wolność ojczyzny, o wyzwolenie 
mas pracujących z kajdan ucisku społecznego. Ogromne 
są zasługi towarzysza Bieruta położone w tym okresie, 
rozstrzygającym dla całego dalszego rozwoju narodowego. 
Jako wierny bojownik partii, toczącej nieustanną walkę 
z najrozmaitszymi agenturami Londynu, uczył naród 
miłości do ZSRR i wzywał go do współpracy z nim, do 
braterstwa broni z jego bohaterską armią, gromiącą hordy 
hitlerowskie. Z Imieniem towarzysza Bieruta jest zwią
zana walka toczona przez naród i partię o powrót 
Ziem Zachodnich do Macierzy, o ostateczne zatwierdzenie 
tego aktu sprawiedliwości dziejowej na konferencji pocz
damskiej.

Uznając zasługi towarzysza Bieruta, jego doświadczenie 
polityczne, jego umiłowanie ojczyzny i sprawy socjalizmu, 
naród polski powierzył mu najwyższe stanowisko w pań
stwie — powierzył mu godność prezydenta Rzeczypo
spolitej.

Gdy droga rozwoju rewolucji polskiej została zagrożona 
przez prawicową I oportunistyczną politykę gomółkow- 
szczyzny, towarzysz Bierut wraz ze zdrowym trzonem 
ówczesnego kierownictwa Polskiej Partii Robotniczej, 
uchronił partię przed zejściem z drogi budownictwa 
socjalistycznego. Rozstrzygnęło to o historycznym osiągnię
ciu polskiego ruchu robotniczego — o jego zjednoczeniu 
na gruncie marksizmu-Ienlnlzmu. Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza powierzyła towarzyszowi Bierutowi naj
bardziej odpowiedzialne stanowisko w swym kierownictwie.

Przy jego współudziale Komitet Centralny uczył człon
ków partii wierności dla sztandarów marksizmu-leninizmu, 
nieustannego umacniania sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
skupienia we Froncie Narodowym wszystkich patriotów 
do walki o budowę socjalizmu 1 utrwalenie pokoju.

Znany był w narodzie bezkompromisowy stosunek 
towarzysza Bieruta do braków 1 niedomagań występują
cych w naszym życiu. Boleśnie odczuwał on każdy prze
jaw bezduszności 1 znieczulenia na krzywdę ludzką. Tym 
między Innymi tłumaczy się ogromny szacunek i zaufanie, 
Jakimi cieszył się nie tylko wśród członków naszej partii, 
ale również wśród bezpartyjnych obywateli, szerokich 
rzesz ludu pracującego.

Cały naród zachowa go w pamięci, jako szlachetnego, 
mądrego działacza, z którego Imieniem łączą się wszystkie 
ważniejsze okresy walki o siłę, pozycję w świecie, odbudo
wę i rozbudowę naszej ludowej ojczyzny. Był współ
autorem Manifestu Lipcowego; wyrażając najlepiej zro
zumiane Interesy narodu, wskazywał drogę socjalistycznej 
Industrializacji w latach walki o 3-letni plan odbudowy 
i pian 6-letni. Mieszkańcy Warszawy wiedza, iż jego 
opinia zaważyła decydująco przy podejmowaniu decyzji 
o odbudowie stolicy przemienionej ręką okupanta w gruzy. 
Toteż gdy z głośników odzywał się jego ciepły głos, słu
chaliśmy go z uwagą 1 ze wzruszeniem wszyscy — starzy 
i młodzi.

Towarzysz Bierut swą ofiarną walką I pracą zapisał 
się złotymi zgłoskami w dziejach polskiego i międzyna
rodowego ruchu robotniczego. Jego imię pozostanie na 
zawsze obok chlubnych imion Waryńskiego i Róży Luksem
burg, Dzierżyńskiego i Marchlewskiego, Warskiego i Leń- 
skiego, Now’otki i Findera.

Partia nasza I naród polski, pogrążeni w żalu po ogrom
nej stracie, schylają swe bojowe sztandary nad trumną 
przedwcześnie zmarłego Bolesława Bieruta. Przeżywając 
głęboki ból, skupieni wokół Komitetu Centralnego, przy
swajać będziemy sobie i całemu narodowi polskiemu 
dorobek XX Zjazdu. Pod kierownictwem partii będziemy 
nadal ugruntowywać naukę markslzmu-Ieninlzmu, bę
dziemy umacniać zasady leninowskie w naszym tyciu, 
będziemy krzewić uczucia braterstwa z KPZR I z całym 
międzynarodowym ruchem komunistycznym, będziemy 
nieugięcie walczyć o pokój 1 szczęśliwą przyszłość dla na
szego narodu 1 dla całej ludzkości.

Stolica Kraju Rad
pożegnała Wielkiego Polaka

Warszawa oddaje hołd 
Bolesławowi Bierutowi

Warszawa
W dniu 14 bm. trum

na ze zwłokami 1 se
kretarza KC PZPR Bolesła
wa Bieruta została przewie
ziona do Warszawy.

Już na długo przed przyby
ciem samolotu wiozącego 
trumnę, na lotnisku na Okę
ciu zgromadziły się tysiące 
mieszkańców stolicy. Nad mo
rzem głów łopocą setki okry
tych kirem sztandarów orga
nizacji partyjnych i związko
wych z Woli, Starówki. Gro
chowa, Pragi, Mokotowa — 
z wszystkich dzielnic Warsza
wy. Czerwone i biało-czerwo
ne flagi przed dworcem lot
niczym opuszczone są do po
łowy masztu. Wśród nich wlel 
ki portret Bolesława Bieruta 
przepasany kirem.

Na lotnisko przybywają: 
członkowie Biura Polityczne
go KC PZPR — Władysław 
Dworakowski. Franciszek Jóź- 
"iak — Witold. Hilary Minc, 
Zenon Nowak, Konstanty Ro
kossowski. Roman Zambrow
ski, zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR — 
Adam Rapacki, sekretarze KC 
PZPR — Władysław Malwin 
i Jerzy Morawski, zastępcy 
przewodniczącego Rady Pań
stwa: marszałek Sejmu. Jan 
Dembowski i Stefan Ignar, 
wiceprezesi Rady Ministrów

Mieszkańcy Ziemi Koszalińskiej 
na wieść o śmierci 

towarzysza Bolesława Bieruta
Żałoba, którą okrył się cały 

nasz kraj pokazała jak bliska 
i droga była nam osoba Bo
lesława Bieruta. Dotknięta bo
lesną stratą klasa robotnicza 
pizekuwa ból w czyn. Już po
nad 200 robotników Słupskiej 
Fabryki Narzędzi Rolniczych 
stanęło na wariaci; produk
cyjnych dla uczczenia pamięci 
towarzysza Bieruta. Do sekre
tarza podstawowej organiza
cji partyjnej tej fabryki, po
dobnie jak wielu innych za
kładów, zgłaszają się ŹMP-ow 
cy i przodujący robotnicy z 
prośbą o przyjęcie w szeregi 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, której czołowym 
działaczem był Bolesław Bie
rut. Jako pierwsi złożyli po
dania o przyjęcie do partii w 
Słupskiej Fabryce Narzędzi 
Rolniczych, tokarz Stanisław 
Tułaza i majster Henryk Po- 
pilarski.

Podobnie w Słupskich Fa
brykach Mebli załoga staje na 
wartach produkcyjnych. Za
ciągnięto je już w dziale pras, 
malarni i innych. Pracując 
przy swych warsztatach pra
cy. ’ ludzie przenoszą się my- 
śią do Warszawy, gmachu 
KC, gdzie została wystawiona 
trumna ze zwłokami drogiego 
wszystkim człowieka. W ha
lach produkcyjnych słupskich 
zakładów pracy zainstalowano 
głośniki radiowe, za pośred
nictwem których robotnicy z 
zainteresowaniem słuchają 
transmisji. Już z samego ra
na robotnice malarni prosiły 
o zainstalowanie głośników 
dyrekcję SFM, by móc słu
chać przebiegu uroczystości po 
grzebowych. Jak wszędzie, tak I 
w tym zakładzie pracy 
wszyscy ci, którzy zetknęli się

— Tadeusz Gede, Piotr Jaro
szewicz, Stefan Jędrychowski 
i Stanisław Lapot, członkowie 
Rady PaństwŁ i rządu, przed
stawiciele władz naczelnych 
stronnictw politycznych i or
ganizacji społecznych, genera- 
licja, weterani polskiego ru
chu robotniczego, wielu wy
bitnych działaczy partyjnych, 
państwowych i społecznych.

Obecni są członkowie dele
gacji rządowej ZSRR na uro
czystości pogrzebowe: mar
szałek Związku Radzieckiego 
Iwan Koniew i ambasador 
ZSRR w Polsce Pantelejmon 
Ponomarenko.

Przybyli szefowie I człon
kowie przedstawicielstw dyplo 
matycznych: Ludowej Repu
bliki Albanii, Ludowej Repu
bliki Bułgarii, Chińskiej Re
publiki Ludowej, Republiki 
Czechosłowackiej, Republiki 
Lgiptu, Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii, Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej, Niemieckie] Repu
bliki Demokratycznej, Rumuń
skiej Republiki Ludowej, Wę
gierskiej Republiki Ludowej, 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu oraz Związku So
cjalistycznych Republik Ra
dzieckich.

O godzinie 12.40 ląduje sa- I 
molot wiozący członków de
legacji KC PZPR, która u- 
czestnłczyła w uroczystościach

osobiście z tow. Bierutem, jak 
np. zastępca dyrektora, tow. 
Wasiuszko wypytywani są 
przez towarzyszy pracy o 
wspomnienia tamtych dni.

Towarzysz Bierut intereso
wał się każdą sprawą, każdym 
prawie wydarzeniem w na
szym kraju. Nic więc dziwne
go, że tak wielu ludzi rów
nież na naszym terenie zetknę 
ło się z nim osobiście. Wspom 
nienia tych chwil pozostaną 
im na zawsze drogie. Tow. 
Józef Gajda, robotnik fabryki 
cukrów „Pomorzanka" wspo-

Orzeczenie lekarskie 
o chorobie i przyczynie zgonu 
towarzysza Bolesława Bieruta 
wydane po badaniu sekcyjnym 
Towarzysz Bolesław Bierut zachorował w końcu lute

go br. na grypę i zapalenie pluć.
W nocy z 11 na 12 marca wystąpił ciężki napad ostrej 

niedomogi sercowo-naczyniowej z zaburzeniami krążenia 
wieńcowego (zawał serca). 12 marca o godz. 23.35 (czasu 
moskiewskiego) nastąpił zgon wskutek zatrzymania serca, 
wywołanego. jak wykazało badanie sekcyjne, przez nara
stający zakrzep tętnicy płucnej.

Prof. W. WASILIENKO — 
członek korespondent Akademii Nauk Medycznych ZSRR 

Prof. M. FEJGIN —
naczelny internista lecznicy Min. Zdrowia PRL 

Prof. A. STRUKOW —
członek korespondent Akademii Nauk Medycznych ZSRR 

N. WOSTANOWA — 
kandydat nauk medycznych

Prof. A. MARKÓW —
■Mf IV Wydziału Min. Zdrowi* Z«U

Moskwa
14 marca 1956 roku stolica 

Związku Radzieckiego składa 
ostatni hołd I sekretarzowi Ko 
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej Bolesławowi Bierutowi, 
wielkiemu synowi narodu poi 
skiego. Na wszystkich domach 
Moskwy powiewały flagi pań
stwowe spowite kirem. W go
dzinach rannych wielotysięcz
ne tłumy zgromadziły się 
wzdłuż ulicy Gorkiego I Szosy 
Lenłngradzkiej w oczekiwaniu 
na kondukt żałobny, który miał 
udać się na lotnisko.

W Sali Kolumnowej Domu 
Związków Zawodowych, którą 
Już w przeddzień odwiedziło 
ponad 100 tys. osób, zmieniają

żałobnych w Moskwie — człon 
ków Biura Politycznego KC 
PZPR: Jakuba Bermana, Józe
fa Cyrankiewicza, Franciszka 
Mazura, Edwarda Ochaba i 
Aleksandra Zawadzkiego. Po
wraca też z uroczystości ża
łobnych w Moskwie rodzina 
Bolesława Bieruta.

Po kilku minutach wśród 
głębokiej ciszy, rozlega się 
warkot nadlatującego samolo
tu. Gdy zatrzymuje się on na 
płycie lotniska — wewnątrz 
ogromnego czworoboku, u- 
tworzonego przez zebrane tłu
my, kompania honorowa WP 
oddaje honory wojskowe. Or
kiestra gra hymn narodowy.

Odkrywają się głowy.
Członkowie Biura Politycz

nego i Sekretariatu KC PZPR 
podchodzą do samolotu.

Przy dźwiękach marsza ża
łobnego, trumnę pokrytą czer
woną i czarną materią, wyno
szą z samolotu starsi oficero
wie WP, po czym biorą ją na 
barki najbliżsi towarzysze wal 
ki I pracy zmarłego — czlon- 

•kowie Biura Politycznego KC 
PZPR i przenoszą na katafalk 
mieszczący się na samocho
dzie wojskowym. Przy trum
nie zaciągają wartę oficerowie 
Ludowego Wojska.

Gdy formuje się kondukt ża
łobny, rozlegają się dźwięki 
bojowego hymnu partii — 
„Międzynarodówki". Na czele 
konduktu — samochody z 
pocztami sztandarowymi 1 
auta wiozące wieńce. Wysoko 
na wojskowym wozie okryta 
szkarłatem i kirem — trumna, 
dalej — niekończący się sznur 
samochodów.

O godzinie 14.25 kondukt za 
trzymuje się przed gmachem 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, wokół którego zgromadzi 
ły się nieprzebrane tłumy lu-

Brzmią dźwięki marsza ża
łobnego. Trumna spoczywa 
na barkach pracowników Ko
mitetu Centralnego partii, 
którzy wnoszą ją do gmachu 
Komitetu Centralnego PZPR. 
Za trumną postępuje rodzina 
Zmarłego oraz członkowie Bin 
ra Politycznego i Sekretariatu 
KC PZPR.

się leszcze warty honorowe 
przy trumnie ze zwłokami Bo
lesława Bieruta, otoczonej 
niezliczonymi wieńcami.

O godz. 9 minut 25 wartę 
honorową zaciągają jako 
pierwsi przedstawiciele amba
sady ChRL oraz marszałek 
Czu Teh. O godz. 9 minut 50 
stają na warcie N A Bułga- 
nln. Ł. M. Kaganowicz. G M. 
Malenkow. A. I Mikojan, 
W. M Mołotow M G. Pierwu 
chin. M. Z. Sahurow M. A. 
Suslow. K. J Woroszylow, 
G. K. Zuków. L. I Breżniew 
D. T. Szepłłow. J A Furcewa, 
A. B Arlstow, M I Blelajew. 
P. N. Posplełow Wśród nich 
znajdują się również członko 
wie delegacji polskiej J Ber. 
man, J. Cyrankiewicz. F Ma
zur. E. Ochab i A. Zawadzki 
oraz ambasador PRL W. Lewi 
kowskl.

Do ostatnie] chwili stoi przy 
trumnie rodzina Bolesława Bie 
ruta.

O godz. 10 trumna zostaje 
zamknięta. Podchodzą do nie] 
w głębokim milczeniu przywód 
cy partii I rządu ZSRR oraz 
członkowie delegacji polskiej. 
Trumnę blorą na ramiona Bul- 
ganln 1 Woroszyłnw. Cyrankie 
wicz i Czu Teh. Ochab I Ma
zur. Mołotow I Berman. Su- 
słow, Kaganowicz. Mikojan. 
Tuż za trumną postępuje rodzi 
na Bolesława Bieruta oraz 
członkowie kierownictwa 
KPZR I rządu radzieckiego.

Trumna okryta czerwienią I 
kirem złożona zosta|e wraz z 
wieńcami do speclalnego samo 
chodu. Kondukt żalohny rusza 
w kierunku lotniska centralne
go. Na chodnikach wzdłuż ca
łej kilkukilometrowej trasy «to 
fa szpalery mieszkańców Mo
skwy. żegnających Bolesława 
Bieruta

O godz. 10 30 kondukt przy 
hvwa na lotnisko udekorowane 
flagami o barwach narodo
wych Polski I ZSRR Na fla
gach — żałobne szarfy.

Trumnę unoszą znów człon
kowie kierownictwa KPZR I 
rządu radzieckiego nraz e?*on 
kowie delegacji KC PZPR f 
nrzy dźwiękach marsza żałnb 
nego ustawiają na wzniesieniu 
przed trybuną.

Na lotnisko przybyli pracow 
nlcy ambasady polskie) i mlo 
dzież polska studiująca na u- 
czelnlaeh moskiewskich. Obec
ni są ambasadorowie Chiń
skiej Republiki Ludowej. Cze
chosłowacji. Niemieckie! Repu 
hllki Demokratycznej, Węgier, 
Rumunii, Bułgarii. Mongoł- 
sklej Republiki Ludowej. Korę 
ańsklej Republiki Ludowo-De
mokratycznej. charge* daftal- 
res Albanii. Wietnamu. Jugo
sławii Przvhvli także ambasa 
dorowie Indii. Burmy. Szwe
cji. Egiptu, poseł Libanu, char 
ges daffaires Indonezji, Paki
stanu I przedstawiciel ambasa 
dy Finlandii.

Rozpoczyna się wlee żałob
ny poświęcony pamięci Zmar
łego. Wiec zagala J. Furcewa. 
sekretarz KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
a po nlef przemawia przewod
niczący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin.

Przemówienie 
N. A. Bułganina

TOWARZYSZE!
Zegnamy dziś po raz ostat

ni w Moskwie naszego dro
giego 1 niezapomnianego 
Przyjaciela — Towarzysza 
Bolesława Bieruta.

Tu. na tym lotnisku, nie
jednokrotnie witaliśmy I że- 
gnaliśmy towarzysza Bieru
ta. Nie zobaczymy go już ni
gdy więcej wśród nas. 
Śmierć wyrwała g naszych 
szeregów tego wspaniałego 
człowieka, wybitnego działa
cza politycznego | męża sta
nu naszej epoki.

Dzielimy smutek narodu 
polskiego z powodu tej cięż
kiej ; nieoczekiwanej straty. 
W imieniu Komitetu Central 
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego I rzą
du radzieckiego, w imieniu 
całego narodu radzieckiego 
wyrażamy głębokie współ
czucie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotnicze! | bratnie
mu narodowi polskiemu.



Stolica Kraju Rad
pożegnała Wielkiego Polaka

Naród radziecki i masy pra 
cujące innych krajów znają 
Bolesława, Bieruta jako Jed
nego z największych działa
czy międzynarodowego ruchu 
komunistycznego, który po
święcił cale swe życic spra
wie klasy robotniczej.

Bolesław Bierut był dzia
łaczem tak utalentowanym i 
wielostronnym. że trudno 
znaleźć odpowiednie słowa, 
by nakreślić Jego oblicze du
chowe. Nie można jednak nie 
zwrócić uwagi na główny je
go rys. Mam na myśli bez
graniczną wierność towarzy
sza Bieruta marksizmowl-le- 
ninizmowi, jak również jego 
głębokie oddanie Idei inter
nacjonalizmu proletariackie
go.

Towarzysz Bierut nieustan 
nic wzywał członków Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej i wszystkich ludzi 
pracy w Polsce do zacieśnie
nia solidarności z narodami 
Związku Radzieckiego, z 
wielkim narodem chińskim, 
ze wszystkimi krajami demo
kracji ludowej, z klasą robot 
niczą i bratnimi partiami w 
krajach kapitalistycznych. 
Był on równocześnie wiel
kim patriotą swej ukochanej 
Polski.

W latach okupacji hitle
rowskiej towarzysz Bierut 
był jednym z głównych or
ganizatorów walki ludu poi 
skiego o wyzwolenie narodo
we i społeczne, a po wypę
dzeniu najeźdźców hitlerow
skich — wchodząc w skład 
kierowniczego trzonu pań
stwa polskiego — poświęcał 
wszystkie swe siły i zdolno
ści sprawie budowy nowej 
Polski.

Masy pracujące Polski Lu
dowej osiągnęły ogromne suk 
cesy we wszystkich dziedzi
nach budownictwa gospoda r 
czego i kulturalnego. Bezcen
ną jest w tym zasługa Bole
sława Bieruta — utalentowa
nego organizatora budownic
twa Polski socjalistycznej.

Naród radziecki zna Bole
sława Bieruta jako wiernego 
przyjaciela Związku Radziee 
kiego i szermierza przyjaź
ni polsko-radzieckiej.

Towarzysz Bierut zawsze 
1 wszędzie podkreślał konlecz

Przemówienie A. Zawadzkiego
TOWARZYSZE,
DRODZY BRACIA
I SIOSTRY,
LUDU PRACUJĄCY 
MOSKWY!
Naród polski i nasza par

tia — Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza poniosła 
wielką stratę.

Całe swe życie, życie pło" 
miennego rewolucjonisty, po 
święcił towarzysz Bolesław 
Bierut walce o zwycięstwo 
klasy robotniczej, o władzę 
robotniczą, chłopską, a w cią 
gu ostatnich 12 lat — o umo
cnienie demokracji ludowej 
i o budownictwo soc’allstycz 
ne w Pnlsoe, o umocnienie 
wspólnoty całego naszego o- 
bozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu, obozu, któremu 
przewodzi wielki bratni 
Związek Radziecki.

W pamięci narodu polskie 
go towarzysz Bierut pozosta
nie uosobieniem gorącego 
patriotyzmu, miłości do oj
czyzny i głębokiego Interna
cjonalizmu proletariackiego. 
Z imieniem towarzysza 
Bieruta związany jest niero
zerwalnie wszechstronny 
rozwój serdecznego brater-

ność przyjaźni między naro
dami Polski i Związku Ra
dzieckiego. Nikt i nigdy — 
stwierdził on w jednym ze 
swych przemówień — nie Za 
chwieje tą przyjaźnią, wypró 
bowaną w ogniu wielkich 
wydarzeń dziejowych, opie
rającą się na braterskie.! po
mocy wzajemnej i współ
pracy.

O przyjaźni Polski Ludo
wej ze Związkiem Radziec
kim mówił towarzysz Bierut 
również w swoim ostatnim 
przemówieniu na XX Zjeź
dzie Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

TOWARZYSZE!
Szczególnie często spotyka 

łem się z towarzyszem Bie
rutem w pierwszym okresie 
tworzenia nowej Polski. 
Wówczas, w tych trudnych 
dniach, widać było szczegól
nie wyraźnie, że mamy przed 
sobą wielkiego męża stanu i 
działacza politycznego ściśle 
związanego z masami ludo
wymi i umiejącego patrzeć 
daleko naprzód.

W osobie towarzysza Bie
ruta Polską Zjednoczona Par 
tlą Robotnicza 1 naród pol
ski straciły wybitnego orga
nizatora walki o zbudowanie 
socjalizmu, niezłomnego bo
jownika, który przez całe 
swe życie ofiarnie służył 
wielkiej sprawie komuniz
mu.

Nie wątpimy, że w tych 
ciężkich dniach klasa robot
nicza i masy pracujące Pol
ski jeszcze ściślej zespolą się 
wokół swego wypróbowane
go kierownika — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej 1 wokół swego rządu.

Bolesław Bierut był czło
wiekiem o wielkim uroku 
osobistym i wyjątkowej 
skromności, człowiekiem nie 
ulękłym i mężnym w walce 
z wrogami narodu polskiego, 
pryncypialnym i twardym, 
ilekroć było to potrzebne; 
jego piękne i chwałą okryte 
życie będzie porywającym 
przykładem dla wszystkich 
bojowników o sprawę komu
nizmu 1 szczęście narodów.

Świetlany obraz towarzy
sza Bieruta żyć będzie w ser 
cach ludzi pracy.

ZEGNAJ, NASZ DROGI 
PRZYJACIELU I TOWA
RZYSZU BOJÓW!

stwa i współpracy między na 
stymi narodami, braterstwa 
scementowanego wspólną o- 
flarną walką rewolucjoni
stów naszych krajów w cią
gu wielu dziesięcioleci. Bra
terstwo to utorowało narodo 
wi polskiemu drogę do wol
ności i niepodległości. Brater 
stwo to jest rękojmią dalsze
go wzmacniania siły naszych 
państw, rękojmią dalszego 
rozkwitu naszych bratnich 
narodów.

DRODZY PRZYJACIELE!
Wzruszają nas głęboko u- 

czncia szczerej miłości 1 przy 
jaźni, z jakimi masy pracują 
ce Moskwy I wielka Komunl 
styczna Partia Związku Ra
dzieckiego składają bold pa
mięci naszego niezapomnia
nego Towarzysza i Przyjście 
la — i Sekretarza Komitetu 
Centralnego naszej partti, 
Bolesława Bieruta.

Zabieramy z sobą do ojczy 
zny również te gorące uczu
cia Waszej braterskiej soli
darności i sympatii, drodzy 
towarzysze radzieccy. Uczu
cia te jeszcze bardziej zespo
lą nasze narody i będą wzma 
cnialy coraz bardziej niezwy 
cięźone siły socjalizmu.

Depesze kondolencyjne 
w związku ze śmiercią 

towarzysza Bolesława Bieruta
Na wiadomość o zgonie 

I sekretarza Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej towa
rzysza Bolesława Bieruta, w 
ambasadach i innych pla
cówkach ' dyplomatycznych 
Polskiej Rzeczypospolite] Lu 
dowej w wielu krajach przed 
stawiciele rządów, członko
wie korpusu dyplomatyczne
go, przedstawiciele partii ko 
munistycznych i robotniczych 
oraz organizacji społecznych 
złożyli kondolencje.

Kondolencje złożyli osobi
ście w ambasadach PRL: mi
nister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow. tow. 
Mao Tse-dung, przewodniczą 
cy Rady Ministrów USRR 
tow. N. T. Kolaczenko oraz 
minister spraw zagranicz
nych USRR L. F. Pałamar- 
czuk.

Na ręce ambasadora PRL 
w Berlinie St. Albrechta ser
deczne kondolenąje złożył 
przewodniczący Krajowej Ra 
dy Frontu Narodowego Nie
miec Demokratycznych prof. 
dr Correns, w celu wyraże
nia głębokiego współczucia z 
powodu zgonu towarzysza 
Bolesława Bieruta. Do amba
sady przybył także zastępca 
przewodniczącego Rady Mi
nistrów i minister spraw za
granicznych NRD dr L. Bolz, 
Na ręce ambasadora PRL w

DO
PRZEWODNICZĄCEGO RADY PAŃSTWA
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO
PREZESA RADY MINISTRÓW PRL
TOWARZYSZA JÓZEFA CYRANKIEWICZA
MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH PRL
TOWARZYSZA STANISŁAWA SKRZESZEWSKIEGO

Z bólem dowiedzieliśmy 
się o śmierci towarzysza 
Bolesława Bieruta i przesy-

Mieszkańcy Ziemi Koszalińskiej 
na wieść o śmierci 

towarzysza Bolesława Bieruta

mina jak w czasie odbywania 
przez niego służby wojsko
wej przybył do Gdyni tow. 
Bierut, serdecznie i bezpośred 
nio rozmawiał z nim i innymi 
żołnierzami, zjadł z nimi 
wspólny, zwykły, żołnierski o- 
biad.

Taki sam bliski, serdeczny 
i troskliwy pozostaje tow. Bie
rut‘w pamięci Tadeusza Ma
cha, uczestnika zjazdu przo
downików pracy w 1952 roku, 
na którym był obecny tow. 
Bierut oraz wielu innych lu
dzi, którzy się z nim zetknęli.

Szczególnie boleśnie odczu» 
wali jego śmierć członkowie 
naszej partii, starzy bojowni
cy o wolność i socjalizm. Sta
nisław Stańczuk, robotnik 
browaru, w roku 1927 wstąpił 
do Komunistycznej Partii Pol
ski: „Walczyliśmy przez cale 
lata — mówi on — o ustrój, 
który rozpoczęliśmy budować 
razem z tow. Bierutem My 
komuniści nauczyliśmy się od 
powiadać na cios wzmożoną 
walką, tak samo odpowiemy 
i na ten, który zadała nam 
bezlitosna śmierć.

Radna Miejskiej Rady Na
rodowe), gospodyni domowa, 
Stanisława Fedorczyk ze łza
mi w oczach przyszła do na
szej redakcji, przynosząc list 
od gospodyń domowych, zrze
szonych w kola Ligi Kobiet 
przy blokach nr 10, 11 i 12 
w Słupsku. „Pragniemy tą dro 
gą — pisza w tym liście — 
wyrazić swój najgłębszy żal i 
boleść po stracie tow. Bieru
ta. naszego przyjaciela".

Na zakończenie listu kobie
ty piszą: „Ból jest tak wielki, 
że trudno go wyrazić w sło
wach i piśmie".

Tak, to Jest prawda. Dla
tego tak trudno mówić, a 
jeszcze trudniej pisać o tym, 
co czuje każdy z nas.

BOI. I SILĄ
Nie mogliśmy uwierzyć w 

tę żałobną wieść, ale słowa 
komunikatu rozwiały nasze 
wątpliwości.

Paryżu St. Gajewskiego kon
dolencje złożyli przedstawi
ciele korpusu dyplomatycz
nego z ambasadorem ZSRR 
na czele oraz liczni czołowi 
przedstawiciele społeczeń
stwa francuskiego.

Depesze kondolencyjne 
przysłali:

Komitet Centralny Rumun 
skiej Partii Robotniczej, KC 
Bułgarskiej Partii Komuni
stycznej oraz Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego 
LRB i rządu bułgarskiego, 
Komunistyczna Partia Au
strii, Komitet Wykonawczy 
KP W. Brytanii, KC Komuni 
stycznej Partii Norwegii, 
KC Komunistycznej Par
tii Szwecji, KC Wę
gierskiej Partii Pracujących 
oraz Rada Prezydialna i Ra- 
da Ministrów WRL, KC Ko
munistyczne! Partii Danii, 
KC Mongolskiej Partii Ludo- 
wo-Rewolucyjnej oraz Rada 
Ministrów i Prezydium Wiel 
kiego Ludowego Hurału 
MRL, KC Komunistycznej 
Partii Finlandii, KC Komu
nistycznej Partii Izraela, KC 
Komunistycznej Partii Bel
gii, Kanadyjska Postępowa 
Partia Pracy, KC Komuni
stycznej Partii Holandii oraz 
kolegium redakcyjne pisma 
„O trwały pokój, o demokra
cję ludową1*

łamy wyrazy najgłębszego 
współczucia Wam, a za Wa- 
szyjn pośrcdnictwem naro-

Widziałcm jak wszystkim 
ciężko zrobiło się na sercu — 
mnie też owładnął ból i przy
gnębienie.

Ale to trwało krótko Po
tem przyszła myśl, że nie wol 
no się poddawać przygnębie
niu. Nie podejmowaliśmy w 
naszych warsztatach zobowią
zań, nie zaciągaliśmy wart, 
ale każdy pracował z jakąś 
zdwojoną silą — ofiarnością, 
i uwagą. Tak było w dzień o- 
trzymania wiadomości o 
śmierci tow. Bieruta, tak bę
dzie dalej.

Bo właśnie towarzysz Bie
rut nauczył nas wytrwałości 
1 hartu w najtrudniejszych 
chwilach życia.

STANISŁAW MAJ 
pracownik

Warsztatów Wydzielonych 
w Świdwinie

TÓW. BIERUT BY’ 
SERDECZNYM 

PRZYJACIELEM 
MŁODZIEŻY

W czasie V Światowego Fe 
stiwalu Młodzieży w War
szawie brałem udział w spot
kaniu młodzieży z tow. Bole
sławem Bierutem. Było to 
dla nas wielkim przeżyciem 
— wszyscy byli tym spotka
niem bardzo onieśmieleni.

Ale wkrótce prostota i życz
liwość tow. Bieruta, jego ra
dość1 na widok młodzieży — 
którą tak kochał, i dla której 
dobra poświęcał swe siły, 
szybko przełamały rezerwę i 
powagę delegatów. Młodzież 
otoczyła tow. B. Bieruta i 
w przyjacielskiej rozmowie z 
Nim oprowadzała Go po kwa
terach w parku. Widziałem 
radość w oczach tow. Bieruta 
gdy rozmawiał i śmiał s^ z 
delegatami.

Byłem bardzo szczęśliwy. 
Nie przypuszczałem, że widzę 
Go po raz pierwszy i ostatni

Tow. Bierut zostanie na za 
wsze w mojej pamięci iakn 
serdeczny, wielki przyjaciel 
młodzieży.

RYSZARD WRÓBLEWSKI 
aktywista młodzieżowy

dowi i rządowi PRL, w imię 
niu narodu i rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Towarzysz Bolesław Bierut 
był poważanym i ukocha
nym przywódcą narodu pol
skiego oraz wybitnym bo
jownikiem sprawy pokoju 
światowego, demokracji i so
cjalizmu. Jego śmierć jest 
dotkliwą stratą dla narodu 
polskiego i światowego obo
zu pokoju, demokracji i so
cjalizmu, któremu przewodzi 
Związek Radziecki.

Jesteśmy głęboko przeko
nani, że wspaniale osiągnię-

MAO TSE-TUNG
PRZEWODNICZĄCY CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

LIU SZAO-TSI
PRZEWODNICZĄCY STAŁEGO KOMITETU 

OGÓLNOCHINSKIEGO ZGROMADZENIA 
PRZEDSTAWICIELI LUDOWYCH

CZOU EN-LAI
PREMIER I MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH ChRL

DO
KOMITETU 
CENTRALNEGO 
POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ 
PARTII 
ROBOTNICZEJ
Jesteśmy głęboko wstrzą

śnięci bolesną wieścią o zgo 
nie towarzysza Bolesława 
Bieruta, I sekretarza Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej, wybitnego przy
wódcy polskiej klasy robotni 
czej i drogiego przyjaciela 
narodu chińskiego. Jest to do 
tkliwa strata dla narodu pol
skiego, jak również dla naro 
du chińskiego i miłujących 
pokój narodów na całym 
świecie. Komunistyczna Par 
tia Chin i naród chiński z 
głębokim bólem dowiedziały 
się o śmierci tego czołowego 
bojownika międzynarodowe
go ruchu komunisfecznego. 
Komitet Centralny Komuni
stycznej Partii Chin Jest 
przekonany, ‘te naród polski 
pod przewodem Polskiej ZJe 
dnoczonej Partii Robotni
czej kontynuować bedzle 
wielkie nie dokończone dzie
ło towarzysza Bieruta i bę
dzie kroczył niezłomnie ku 
nowym zwycięstwom.

Przyjmijcie wyrazy naj
szczerszego współczucia

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ

PARTII CHIN

DO
KC PZPR.
RADY MINISTRÓW PRL 
I RADY PAŃSTWA PRL

DRODZY TOWARZYSZE!

Komitet Centralny Komu
nistycznej Partii Czechosło
wacji, rząd Republiki Cze
chosłowackiej oraz prezydent 
Republiki Czechosłowackiej 
w imieniu całego narodu 
czechosłowackiego wyrażają

Delegacje zagraniczne
na pogrzeb Bolesława Bieruta

WARSZAWA. W dniu 14 
bm. w godzinach popołudnio
wych przybyli do Warszawy 
członkowie radzieckiej delega
cji rządowej na uroczystości 
związane z pogrzebem I se
kretarza KC PZPR Bolesława 
Bieruta: przewodniczący Radv 
Ministrów RFSRR M. A. Jas- 
now. przewodniczący Rady Mi 
nistrów USRR N. T. Kalczen- 
ko, przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej BSRR W. I. 
Kozlow, przewodniczący Pre
zydium Rady Najwyższej Li
tewskiej SRR J. I. Paleckis, 
przewodniczący Moskiewskiej 
Rady Delegatów Ludu Pracu
jącego N. I. Bobrownikow 
i Wanda Wasilewska.

WARSZAWA. Na uroczy stos 
ci związane z pogrzebem I 
sekretarza KC PZPR Bolesła
wa Bieruta przybyli 14 bm. 
do Warszawy członkowie de- 
'egacji Komitetu Centralnejo 
Komunistycznej Partii Chin i 
rządu ChRL: przewodniczący 
delegacji, członek Sekretariatu 
KC KPCh i wiceprzewodniczą
cy Chińskiej Republiki Ludo-

cia towarzysza Bolesław* 
Bieruta w ciągu Jego życia, 
będą dla nas stale bodźcem 
w dążeniu do dalszego umac
niania i pogłębiania nie
wzruszonej przyjaźni między 
narodami chińskim i pol
skim. Naród chiński będzie 
zawsze ramię przy ramienia, 
z narodem polskim walczył 
w obronie pokoju powszech
nego oraz o umocnienie 
światowego obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu, któ
remu przewodzi Związek 
Radziecki.

głębokie współczucie z po-" 
wodu zgonu towarzysza 
Bolesława Bieruta, I sekre
tarza Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, bohaterska kla
sa robotnicza i cały polski 
lud pracujący, tracą w oso
bie Bolesława Bieruta jed
nego z czołowych bojowni
ków polskiego i międzynaro
dowego robotniczego ruchu 
rewolucyjnego. Bolesław 
Bie-ut był wiernym synem 
swego narodu i nieustraszo
nym bojownikiem o jego 
interesy. Całe swe życie po
święcił On walce o wolność 
i niezależność ojczyzny, o 
socjalistyczną Polskę.

Wiadomość o zgonie to
warzysza Bolesława Bieruta, 
dotknęła szczególnie boleśnie 
cały lud czechosłowacki, 
który świadomy jest, że 
towarzysz Bolesław Bierut 
należał do jego wielkich 
przyjaciół i dążył do zacieś
nienia braterskiej przyjaźni 
miedzy naszymi narodami.

Bolejąc nad tą wielką 
stratą, narody Czechosłowacji 
zachowają w swych sercach 
świetlaną postać Bolesława 
Bieruta. Pamięć o Nim 
zobowiązuje nas do dalsze
go umacniania naszej wza
jemnej przyjaźni i sojuszu, 
opartego na granitowym 
fundamencie idei marksistów 
sko-leninowsklej, w walce 
o zbudowanie socjalizmu i o 
trwały pokój między naro
dami.

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII

CZECHOSŁOWACJI,

RZĄD REPUBLIKI 
CZECHOSŁOWACKIEJ,

PREZYDENT 
REPUBLIKI 

CZECHOSŁOWACKIEJ

wej — marszałek Czu Teh 
oraz zastępca członka KC 
KPCh i ambasador ChRL w 
Moskwie Lin Siao.

WARSZAWA. W dniu 14 
bm. do Warszawy przybyła na 
uroczystości związane z po
grzebem | sekretarza KC 
PZPR Bolesława Bieruta de
legacja rządowa Ludowej Re
publiki Albanii w składzie: 
członkowie Biura Politycznego 
Albańskiej Partii Pracy: I se
kretarz Komitetu Centralnego 
Albańskiej Partii Pracy — 
Enver Hcdża. prezes Rady Mi
nistrów Mehmct Shehu i za
stępca prezesa Rady Mini
strów, młnls*er obrony naro
dowej gen. Bekir Balluku. W 
skład delegacji wchodzi rów
nież ambasador Ludowej Re
publiki Albanii — Petro Pa- 
Pi.

Bo Warszawy przyjechał! rów
nie* przedatawiclela Komnat- 
rtreanej Partu Anstrtl ; Kaa^

Jakiej Postępowej Partu Fray
■

Przemawiają następnie: se
kretarz Leninowskiego Komi
tetu Dzielnicowego KPZR mia 
sta Moskwy S. Orłów, maszyn! 
sta. W. Błażenow oraz prze

wodniczący Rady Państwa 
PRI. i członek Biura Politycz
nego KC Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej A. Za
wadzki.

Pn zakończeniu wiecu kie
rownicy KPZR i rządu radzie 
ckiego oraz członkowie dełega 
cji KC Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej blorą na 
ramiona trumnę ze zwło
kami Bolesława Bieruta i 
niosą ją do samolotu. .W;

ostatnich chwilach pożegnania 
z Bolesławem Bierutem rozle 
gają się dźwięki hymnów pań 
stwowych Polskiej Rzeczypo
spolite] Ludowej i Związku Ra 
dziecklego.

Oddziały Garnizonu Mo- I 
skiewskiego prezentują broń, i



Centralna Rada Zw. Zawodowych 
do wszystkich członków 
związków zawodowych 

do wszystkich ludzi pracy

Do młodzieży polskiej
Uderzyła naa w oczy czerń ga- 

ML Przyniosły nam wiadomość 
o śmierci naszego serdecznego 
przyjaciela, wypróbowanego w 
trudach tycia 1 walk klasowych 
i— towarzysza Bolesława Bieruta.

Był naszym przyjacielem. Pa
miętamy Jego codzienna troskę o 
>us młodych, ojcowskie ciepło, 
• Jakim odnosił się do naszych 
smutków, trosk, radości, jego 
przyjazne rady. Jego mocną wla 
rę w siły naszej młodości.

Był dla nas uosobieniem — 1 
takim jut pozostanie w naszej 
pamięci — Żarliwego oddania 
sprawie narodu, ideom klasy ro
botniczej i jej partu. Sprawom 
tym 1 ideom poświęcił bez resz
ty całe swoje tycie, potrafił u- 
totsamlć Je z własnymi myśla
mi t marzeniami. Od najwcześ
niejszych lat, od chwili przystą
pienia do ruchu rewolucyjnego, 
przez całą swoja młodość, przez 
całe tycie at do ostatnich dni 
walczył — jak żołnierz partii, 
Jak komunista. Był dla nas uo
sobieniem — i takim Ju* pozo
stanie w naszej pamięci — woli 
1 umiejętności wcielania w czyn 
naszych pragnień i dążeń. Te 
cechy komunisty w połączeniu z 
jego mądrością 1 wrażliwością 
uczyniły go przywódcą partii i 
narodu, zjednywały mu nasze 
przywiązanie, szacunek, zaufa
nie.

Takim ukształtowała go partia.
Nasze przywiązanie, szacunek 1 

zaufanie do towarzysza Bolesła
wa Bieruta Jest Jednocześnie 
przywiązaniem, szacunkiem i 
—faulem do partii.

DRODZY PRZYJACIELE!
W tych ciężkich dla nas dniach 

bólu 1 żałoby stajemy bliżej 
partii, ciaśniej zwieramy szere
gi. Chcemy stać się godnym! 
tego pięknego miana, którym on 
nas zaszczycił, miana najbliższe
go towarzysza walki naszej par- 
tli. Będziemy w dalszym ciągu 
wraz z partią pomnażać siły na
szego kraju.

Pamięć o towarzyszu Bierucie 
pozostanie z nami na dalszą dro
gę, na dalszą walkę.

Wierni partii, spełnimy Jej na
kazy, podejmiemy każdy. trud, 
każde zadanie.
ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU 

MŁODZIEŻY POLSKIEJ

Na zdjęciu: 
fragment budo
wy hall.

CAF — fot Link

Przed siewami

Indywidualni chłopi
też czekają na traktory

Umowy, zawarte przez 
POM ze spółdzielniami pro
dukcyjnymi na prace trakto
rowe, są w wielu wypadkach 
nieaktualne. Większość bo
wiem zespołowych gospo
darstw przyjęła nowych 
członków i zwiększyła areał 
ziemi, w związku z czym ich 
zapotrzebowanie na prace 
traktorowe wzrasta. Zachę
tą do szerszego korzystania 
z mechanizacji, są również 
dla naszych spółdzielni u- 
chwały V Plenum. Wszyst
ko to pociąga za sobą ko
nieczność korekty zawar
tych umów, Hóre winny być 
dokonane do 15 bm.

Czy POM-y wywiązały się 
z tego zadania?

Kończą korekty umów 
POM-y w Szczecinku, Świd
winie oraz Sławnie. Zbyt o- 
pieszale przebiega natomiast 
ta praca na terenie POM-ów 
w Miastku i Złocieńcu. 
Szczególnie POM w Miastku 
dopuścił w tej dziedzinie do 
wielu zaniedbań. Według 
dotychczas zawartych umów, 
park maszynowy tego POM-u 
mógłby być wykorzystany 
tylko w 60 proc, i

Ważnym zadaniem POM 
jest także przyjście z pomo
cą maszynową indywidual-

Nowator

Mechanik Mikołaj Popławski 
w fabryce pleców w Darłowie 
pracuje od 1915 roku.

— Ja lubię dłubać przy 
swoim warsztacie. Jak mnie 
coś napadnle, to w nocy nte 
mogę spać, tylko myślę, Jak 
usprawnić pracę. Interesuje 
mnie zwykle coś nowego.

Popławskiego wszyscy lubią 
1 cenią. Przychodzą często do 
jego warsztatu popatrzeć jak 
racjonalizator „wymyśla" no
wy mechanizm. A wymyślił 
Ich jut kilka. Ostatnio pracuje 
nad nrządzeniem do produkcji 
zamknięć do butelek od piwa 
1 limonlany.

Trzeba dodać, te Popławski 
odznaczony został odznaką 
Przodownika Pracy oraz Brązo 
wym Krzyżem Zasługi.

(żel.)

Nowy obiekt huty
im. Lenina

W Kombinacie Huty im. Leni
na przystąpiono do budowy naj
większej z hal huty — walcowni 
blach na zimno.

Powierzchnia walcowni blach 
na zimno, będzie większa od 
największej dotychczas hall 
kombinatu walcowni blach na 
gorąco o przeszło 40 proc. Hala 
walcowni będzie posiadała sześć 
naw o powlerchnl 100 00 m*. 
Długość hall będzie wynosić I 
694 m, a szerokość 160 m. Ku- i 
batura walcowni wyniesie 
1 700 000 m sześciennych. Na j

nym chłopom. W tej dzie
dzinie jest źle. Np. fakt, że 
POM w Szczecinku do 10 bm. 
nie zawarł ani jednej umo
wy z chłopami indywidual
nymi, świadczy iż towarzy
sze ze Szczecinka nie przy
swoili sobie wskazań 
IV 1 V Plenum KC PZPR, 
które kładą ogromny nacisk 
na mechanizację podstawo
wych prac polot/ych w go
spodarce indywidualnej.

POM Szczecinek nie jest 
wyjątkiem. Minimalną ilość 
umów z chłopami indywi
dualnymi zawarł POM w 
Świdwinie, Miastku i in
nych. Jest to poważny syg
nał, świadczący o tym, że 
towarzysze z POM-ów, nie 
docierają do wsi indywidual 
nej. A przecież plan na 
bieżący rok przewiduje po
ważny udział POM w pra
cach na wsi Indywidualnej, 
przecież nasze POM-y dyspo 
nują dużymi rezerwami trak 
torowymi, które należy skie 
rować w dużym stopniu do 
pomocy Indywidualnym chło 
pom.

L

NASIONA
I ZIARNO SIEWNE 

LEŻĄ W MAGAZYNACH

W gminnych spółdziel
niach powiatu kołobrzeskie
go znajdują się już nasiona 
takich roślin kontraktowa
nych jak: peluszka, wyka, 
Inianka, len, trawy. Rozpro 
wadzanie ich jednak przebie 
ga bardzo wolno. Np. GS w 
Dygowie, nie sprzedała do
tychczas ani kilograma wy
ki czy peluszki, zaś sie
mienia lnianego z ogólnej 
puli, wynoszącej ponad 15 
ton, rozprzedano niewiele 
ponad 5,5 ton.

Kołobrzeskie GS-y nie o- 
trzymały jeszcze nasion rze
paku jarego. Nasiona te 
miał dostarczyć zespół PGR 
Karlino. Na interwencję 
PZGS w Kołobrzegu, dyrek
cja zespołu powiadomiła, iż... 
nasiona już dawno zostały 
wysłane do innego woje
wództwa.

Uważamy, że tę sprawę po 
winna wyjaśnić Centrala Na 
sienna w Koszalinie. Oczy
wiście chodzi o takie załat
wienie, by rzepak jak naj
szybciej dotarł do GS w po
wiecie kołobrzeskim, tym 
bardziej, że chłopi kontrak
tujący, już zaczynają się 
o niego dopytywać. GS-y 
w Siemyślu i Karlinie, poza 
tym czekają również na 
siemię lniane.

Wiele GS otrzymało owies, 
pszenicę i jęczmień na tzw. 
wolne wysiewy, a więc do 
wymiany z rolnikami za 
ziarno konsumpcyjne. Tych 
zbóż nie rozprzedano do

budowę hall walcowni blach na 
zimno zostanie zużytych 15 500 
ton konstrukcji. W walcowni 
zostanie zmontowanych około 
1 500 agregatów o łącznej wadze 
17 000 ton.

Przy budowie walcowni stosu 
je się wielkopłytowe elementy 
prefabrykowane, co pozwoli za
oszczędzić 500 ton konstrukcji 
stalowych, skróci poważnie czas 
montażu orrt usprawni organi
zację planu budowy.

Walcownia blach na zimno 
już w połowie 1957 roku będzie 

produkowała bła 
chę grubości od 
2,5 mm do 0,24 
mm.

tychczas ani kilograma. Cen
trala Nasienna bowiem... nie 
przysłała cennika i wobec 
tego nie można rozpocząć 
sprzedaży.

Rośnie koszalińska 
wieś spółdzielcza
W ostatnich dniach poważ

nie rozwinął się w naszym wo 
jewództwie ruch spółdzielczo
ści produkcyjnej na wsi. Dosło 
wnie codziennie powstają no
we zespołowe gospodarstwa, a 
do istniejących wstępuje coraz 
więcej nowych członków.

W marcu powstało dotych
czas 15 nowych spółdzielni 
produkcyjnych. A oto niektóre 
z nich, zorganizowane w ostat 
nich dniach:

LUBNICZKA w powiecie 
szczecineckim. Na 30 gospo
darstw w tej wsi do spółdziel 
ni III typu weszło 14.

LĘGI w powiecie świdwiń- 
skim. Spółdzielnia objęła 10 
gospodarstw na 14 we wsi.

M1ERZYNO w powiecie ko
szalińskim. Przez okres kilku 
lat były w tej wsi szeroko roz 
winięte proste formy współ
działania chłopów, którzy po
magali sobie w ramach grup 
wzajemnej pomocy, organizo
wali zespołowo omloty, wykop 
ki, zespołowy wypas bydła na 
pastwiskach itd. W Mierzynie 
powstała spółdzielnia produk
cyjna III typu, do której we
szło 13 gospodarstw na 16 we 
wsi. Przewodniczącym spół
dzielni wybrany został przodu 
jący rolnik Antoni Margoś. No 
wozorganizowana spółdzielnia 
w Mierzynie. pod nazwą „Zgo 
da" przejmie do zagospodaro
wania odłogi we wsi.

UWAGA! UWAGA!

3xTwoim zdaniem
W dniu dzisiejszym upływa ostateczny termin nadsyłania 

odpowiedzi na nasz Konkurs-Ankietę pn. 3 X Twoim zdaniem.
Odpowiedzi nadesłane po terminie nie będą brane pod 

uwagę przy ocenie i rozdziale nagród.
Listy wysyłane w dniu dzisiejszym, prosimy kierować na 

adres: Redakcja „Głosu Koszalińskiego", Koszalin, ul. Alfre
da Lampe 20, z dopiskiem na kopercie: konkurs-ankieta.

Groźna sytuacja w budownictwie
Brak materiałów 

hamuje postąp prac
Jak informuje kierownik 

Zarządu BM inż. Cichocki, 
sytuacja w budownictwie w 
Koszalinie przedstawia się 
groźnie. Z powodu ostatnich 
mrozów planowany postęp 
prac opóźniony jest o blisko 
miesiąc.

Niedostateczne zaopatrze
nie w materiały budowlane 
dezorganizuje prace na budo 
wach. Tak np. w pierwszym 
kwartale br. nie otrzymano 
przeszło 1,5 miliona sztuk ce 
gły. Centralny Zarząd BM 
nie widzi możliwości szybkie 
go polepszenia sytuacji, któ
ra z dnia na dzień staje się 
coraz bardziej groźna. Tym
czasem jeśli w przeciągu 5 
dni nie nadejdzie transport 
cegły, zachodzi obawa, że 
murarze nie będą mieli co 
robić.

Centralny ZBM poleca sto 
sowanie prefabrykatów. Nie 
stety i tych materiałów 
ZBM nie otrzymuje. Gdy
by nawet nadeszły, nie 
można by Ich stosować, bo
wiem przeprowadza się obe 
cnie większość prac funda
mentowych.

Żadne półśrodki nie porno 
gą. Apelujemy do CZBM o 
spowodowanie dostaw mate
riałów dla naszych budów. 
Odwołujemy się również do 
wszystkich załóg zakładów 
budowlanych, o przyspieszę-

Już 
15

w marcu

Przedwczoraj, 13 bm. pow
stały spółdzielnie we wsiach:

CIOSANIEC pow. szczeci
necki. W spółdzielni III typu 
zrzeszyło się 11 gospodarstw.

DLUGANOWO w powiecie 
świdwińskim. W tej wsi rów 
nież powstała spółdzielnia pro 
dukcyjna III typu, przy czym 
weszło do niej 11 gospodarstw 
na 14 we wsi. Przewodniczą
cym zarządu wybrany został 
przodujący chłop tow. Walenty 
Pisiela.

BYSTRZNO w powiecie 
świdwińskim. Na 17 gospo 
darstw do spółdzielni weszło 
15, które wniosły do wspólnej 
uprawy 120 ha ziemi. Spół
dzielnia postanowiła zagospo
darować 30 ha ziemi z PFZ. 
Przewodniczącym zarządu wy 
brany został Zygmunt Radzi
szewski.

I w Bystrznie przez kilka 
lat chłopi współdziałali w ra
mach prostych form koopera
cji. Były tu zorganizowane gru 
py wzajemnej pomocy, w któ 
rych chłopi razem dokonywali 
na swych polach podstawo
wych prac pniowych.

Nowa spółdzielnia produkcyf 
na powstała przedwczoraj, w 
dniu 13 marca, we wsi GÓRZ
NO w powiecie słupskim. Na 
21 gospodarstw we wsi w spót 
dzielni III typu zrzeszyło się 
tutaj 15.

I.

nie remontów 1 przystąpie
nie w terminie możliwie naj 
krótszym do produkcji.

Zakłady Ceramiczne zna
jąc groźną sytuację w budo
wnictwie winny zwiększyć 
wydajność produkcji, by, 
choć w części zaspokoić po
trzeby ZBM na materiały bu 
dowlane. Nie wolno nam do 
puścić do tego, by plany w 
budownictwie nie były reali 
zowane. Na nowe mieszkania 
czekają setki rodzin.

Zakłady pracy 
realizują rytmicznie 
plan marcowy

Plan produkcyjny pierwszej 
dekady w ZPW Złocieniec wy 
konano tylko w 95,5 proc. Na 
niewykonanie planu wpłynął 
brak węgla, a tym samym nie
możliwość farbowania przę
dzy, oraz niska stosunkowo wy 
dajność nowozatrudnionych 
pracowników trzeciej zmiany 
na oddziale przędzalni. Jak in 
formuje kier, planowania zakła 
dów, plan w miesiącu marcu zo
stanie mimo to wykonany.

Fabryka Tektury w Tarnów
ce plany swe realizuje rytmicz 
nie. Mimo trudności obiektyw 
nych (jak np. brak węgla) 
plan w lutym i w pierwszej 
dekadzie marca wykonano, w 
100 procentach.

Do braci chłopów
Ciężka żałoba okryła na

ród polski. W dniu 12 marca 
zmarł Bolesław Bierut I se
kretarz Komitetu Centralne
go Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej. Odszedł ezlo 
wiek, z którego imieniem 
związane są dziesięciolecia 
walki ludu polskiego o zie
mię dla chłopów, o władzę 
dla ludu, o wolną sprawiedli 
wą, ludową ojczyznę. Bole
sław Bierut, syn Ziemi Lu
belskiej jut we wczesnej mło 
dości stanął do walki prze
ciw zaborcom, do walki o 
narodowe i społeczne wyzwo 
lenie. Z rewolucyjnych sze
regów klasy robotniczej czer 
pal siłę jednoczącą lud pra
cujący miast 1 wsi w potęż
nym sojuszu, który po latach 
zmagań przyniósł wreszcie 
wyzwolenie.

W ciężkich latach okupa
cji hitlerowskiej organizo
wał nieugiętą walkę narodu 
polskiego z najeźdźcą, jako 
współtwórca Polskiej Partu

Robotniczej i przewodniczą
cy Krajowej Rady Narodo
wej.

Jako prezydent, prezes Ra 
dy Ministrów, przewodniczą
cy Ogólnopolskiego Komite
tu Frontu Narodowego, I se
kretarz KC PZPR Bolesław 
Bierut położył wielkie zasłu
gi w dziele umacniania soju
szu robotniczo-chłopskiego 
1 ugruntowania władzy ludo 
wej. Wkładał cały swój ro
zum 1 gorące serce wielkie
go patrioty i bojownika spra 
wy ludowej w dzieło odbudo 
wy i rozwoju gospodarki 
oraz rozkwitu kultury naro
dowej.

Zachowajmy we wdzięcz
nej pamięci imię Bolesława 
Bieruta i sztandar sprawy lu 
du i ojczyzny, pod którym 
walczył, nieśmy naprzód.

NACZELNY KOMITET 
ZJEDNOCZONEGO 

STRONNICTWA 
LUDOWTGO

Z głębokim bólem przyjęła 
polska klasa robotnicza 
śmierć niezłomnego bojowni
ka o sprawę ludu pracują
cego, I sekretarza Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej 
towarzysza Bolesława Bie
ruta.

Boleśnie odczuwa tę nie
powetowaną stratę każdy 
człowiek pracy w naszym 
kraju, boleśnie odczuwa ją 
cały polski ruch zawodowy, 
któremu tak wiele uwagi 1 
serdecznej troski poświęcał 
zawsze towarzysz Bierut, ja 
ko czołowy działacz partii i 
państwa ludowego.

Z działalnością towarzysza 
Bieruta, z jego walką o zje
dnoczenie ruchu robotnicze
go na gruncie markslzmu-le- 
ninizmu łączy się nierozer
walnie zespolenie całego ru
chu zawodowego pod klerów 
nictwem ideowo-politycznym 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — stanowiące 
śródło rosnącej roli związ
ków zawodowych w życia 
kraju 1 w budownictwie so
cjalizmu.

Wielki jest wkład towarzy
sza Bieruta do dzieła wy
chowania klasy robotniczej 

1 mas pracujących Polski na 
świadomych gospodarzy kra 
ju, którzy ofiarną pracą rea
lizują co dzień plany gospo
darcze, zakładając podstawy 
siły, niezależności i dobroby
tu naszej ojczyzny.

Całe ofiarne życie towa
rzysza Bieruta przepojone 
było głęboko ludzką troska o 
dobro człowieka pracy, o je
go lepszy byt i wszechstion-

ny rozwój. W całej swojej 
działalności wskazywał towa 
rzysz Bierut, jak uważnie na 
leży wnikać w potrzeby i bu 
łączki najszerszych mas, jak 
umacniać więź z milionami 
ludzi pracy.

Nieprzemijającą wymowę 
posiadają jego słowa: „Tro
ska o prostego człowieka, 
człowieka o zwykłym — ale 
jakże czułym — sercu, tro
ska o lepsze jego życie, o 
lepszy jego los i przyszłość 
jest sprawą najświętszą".

Tym jego wskazaniem, wy 
rażającym wolę i dążenia 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej winniśmy się kie 
rować w naszej codziennej 
pracy związkowej, w dąże
niu do jak najlepszego wy
pełniania naszych obowiąz
ków wobec klasy robotni
czej, do podnoszenia poziomu 
życiowego, poprawy warun
ków bytu i kultury najszer
szych rzesz ludzi pracy w 
Polsce.

Pamięć towarzysza Bieruta 
pozostanie wśród nas jako 
wiecznie żywy przykład bez
granicznego poświęcenia I od 
dania sprawie klasy robot
niczej.

Wierne idei, której służył 
on przez całe swe życie, zwią 
zki zawodowe Polski Ludo
wej walczyć będą nlestrudze 
nie pod przewodem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot
niczej o zwycięstwo wielkie
go dzieła demokracji, pokoju 
i socjalizmu.

CENTRALNA RADA 
ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH



„...Chcą pojechać do 
Opery do Poznania... spo 
tkać się z przewodniczą 
cym ZG ZMP tow. Ja
worską... planują wy
jazd ZMP-owców z 
WZAB do ZSRR w ra
mach wymiany młodzie
ży, współpracują z orga
nizacją partyjną..."

Spojrzenie z bliska
— Cóż więcej?
— Hm, nic poza tym. U 

nas podobnie jak wszędzie. 
Zdajemy sprawozdania ,z pra
cy kola, odbywamy posiedze
nia zarządu omawiając spra
wy bieżące, jak'*skladki, ewi
dencję, szkolenie...

Na twarzy Teresy Janik ma
luje się zakłopotanie. Utkwi
ła wzrok w suficie i buja się 
lekko na krześle. Nie wie co 
dalej. Podobnie jak przewod
nicząca zachowuje się aktyw: 
dziewczęta są jakieś znudzo
ne, nieswoje, milczą, nie chcą 
mówić.

Za oknem pluszcze deszcz. 
Strugi wody jęczą ściekając 
po szybach. Jest szaro, nud
no, sennie. Wśród ZMP-ow
ców tego kola pity Prezy
dium WRN w Koszalinie — 
nastrój podobny.

— Cóż więcej? Odpowiedzi 
padają dopiero na konkretne 
pytania: warunkami bytowymi 
młodzieży koło nie interesuje 
się, bo nikt się nie zwraca. 
StoSUnek koleżanek do pracy 
— właściwy, wieczornic nie 
było... no, co by tu jeszcze 
powiedzieć?...

— A jakie macie niedoma
gania w pracy kola?

— Hm, za mało chodzą do 
świetlicy.

TYGODNIOWY DODATEK MŁODZIEŻOWYRazem
młodzi przyjaciele

Poza tym braków w pracy 
koła nr 6 nie ma. Aha, jesz
cze jeden plus — jest ktoś 
odpowiedzialny za TPPR, ma 
plan, wszyscy zaś mają legi
tymacje i to wszystko.

Tyle oto dowiedziałem się 
od aktywu koła nr 6. Nic się 
tu nie dzieje, poza tym, że 
taję śnieg, na dworze jest 
odwilż i szarzyzna. Nastrój 
marcowej pogody staje się 
wymarzonym tłem do charak
terystyki atmosfery w tym 
kole. Zresztą, jak zapewniała 
koleżanka Janik, praca teraz 
idzie i to od chwili, gdy do 
zarządu weszła Cagowska. 
Chyba łatwo wyobrazić so
bie, jak było przedtem, skoro 
teraz „idzie".

• W •

Na spotkanie z aktywem 
czekałem około 5 minut, a nie 
tak jak w kole poprzednim — 
15. Obsiadło mnie także grono 
dziewcząt, lecz te były u- 
‘miechnięte, żywe i zadowo
lone.

— Plany pracy zarządu co 
miesiąc poddajcmy na zebra
niu dyskusji — zaczyna Win
centy Raczkowski, przewodni
czący kola nr I. Mówi .zdecy
dowanie, dobitnie, inteligent

nie. — W planie zajmujemy 
się m. in. sprawami bytowo- 
socjalnymi członków ZMP: 
Helena Wajs zamieszkała w 
wyniku naszej interwencji w 
odpowiednim mieszkaniu. Ma
my ręczniki i mydło, wazy do 
zupy w stołówce. Nie załat
wiono jeszcze sprawy lepsze
go zaopatrzenia bufetu...

— A jak przygotowujecie 
zebrania kola?

— Bardzo prosto — pada 
odpowiedź. — Każdy przygo
towuje wycinek roboty. Np. 
mieliśmy zebranie o życiu 
młodzieży w NRD. Jeden 
przygotował temat — co to 
jest FDJ, drugi — budownic
two z gliny, inny znów — 
drogownictwo i kolejnictwo. 
Grupa przy WKPG — mó
wi dalej przewodniczący — 
zorganizowała niedawno wie
czornicę pod hasłem: podsu
mowujemy wyniki pracy 
ZMP-owców WKPG w planie 
6-letnim. Nie obyło się, natu
ralnie, bez wina, tańca... In
ny temat zebrania to — jak 
ZMP pomaga kierownictwu.

Dowiaduję sie dalej, że 
chcą pojechać do opery, do 
Poznania i w ten sposób zbli
żyć do siebie niezorganizowa- 
nych, spotkać się z przewod
niczącym ZG ZMP tow. Ja
worską, planują wyjazd 
ZMP-owców z WZAB do 
ZSRR w ramach wymiany 
młodzieży. Współpracują też 
z organizacją partyjną, zapra
szając stale sekretarzy na ze
brania. Ci zaś później anali
zują pracę kola na egzekuty
wie i zapraszają ZMP-owców 
na otwarte zebrania partyjne.

ZMP-owcy — A. Kacprzak, 
B. Bukata, W. Raczkowski i 
inni pracują na kierowniczych 
stanowiskach. Mamy wielu 
przodowników: R. Werner, M. 
Zaleśny, M. Spotek, T. Gen- 
daszewski.

— A praca kulturalna?
— W chórze zakładowym, 

(który zajął 8-me miejsce na 
wojewódzkich eliminacjach, a 
pierwsze na powiatowych w 
ubiegłym roku) jest większość 
kola.

— A inne Wasze sprawy i 
zamierzenia?

— Zwiększamy szeregi 
ZMP przez przyjmowanie no
wych członków, ludzi wyróż
niających się w pracy. Sta
ramy się usamodzielniać lu-

Nastaje wiosna. Śnieg topi 
się, powietrze nasyca się wil
gocią, dnie są coraz dłuższe.

Chodzimy na wyprawy za 
miasto, bawimy się w podcho
dy i gdy zmęczeni zabawą kła 
dziemy się na zielonej mura
wie, wcale nie wyglądamy na 
grupę „żołnierzy armii po
dziemnej". Nic a nic nie jeste
śmy podobni do konspirato
rów. Wyglądamy teraz zwy
czajnie, jak dorastające dzie
ci. Trzymamy się razem. Z 
klasą utrzymujemy stosunki, 
lecz w swoim gronie czujemy 
się najlepiej. Pozostawieni sa
mi sobie, nienaleźący do har
cerstwa, musimy coś robić, od 
czuwamy potrzebę ruchu, aże
by się wyżyć.

A jak? Gdzie? Nie mieliśmy 
ustabilizowanych przekonań. 
Na świat patrzył każdy z nas 
inaczej niż obecnie, po trzech 
latach. Na podatną glebę pada 
ły zatrute słowa spikera „Wol 
nej Europy.” Podatną glebę 
nawiezioną brukowymi powie
ściami, znalazły plotki i audy
cje „Razem młodzi przyjacie
le."

Byliśmy cokolwiek od resz
ty klasy bardziej przedsiębior 
czy, samodzielni i zaczyna
jący na własną rękę dociekać 
niektórych spraw i faktów. Nie 
stety, nikt wtedy nie skierował 
nas na właściwą drogę, kiero
waliśmy się sami. Droga ta w 
rezultacie doprowadziła nas

dzi, zapoznając ich z pracą 
zarządu, aby nie było u nas 
figur niezastąpionych. Tak 
więc mieliśmy zebranie na te
mat — jak pracuje zarząd 
ZMP, przygotowane przez 
członków.

— A czy macie jakieś bra
ki? — pytam, wątpiąc wobec 
tego co słyszę, w sens takie
go pytania.

— Jeszcze ile. Chcemy do
równać przede wszystkim ko
łu nr 4, przy Finansach, gdzie 
TPP-R, związki zawodowe, 
PTTK. Liga Kobiet, no i ZMP 
ustalają wspólnie plany pra
cy. Chcemy spotkać się z ich 
brygadami młodzieżowymi i 
w ogóle chcemy prześcignąć 
ich w pracy. Ale będzie to, 
prawdę mówiąc, niezwykle 
trudne do osiągnięcia.

Pożegnałem się i wyszed
łem.

Jakże bym chcfał od nich 
usłyszeć na zakończenie zda
nie, że „u nas tak, jak wszę
dzie".

Rozmawiał: LECH NIEKRASZ

O czym świadczą te listy?

Dalszą część opowiadania 
poświęca autor opisowi akcji 
..zrywania maków". Tak bo
wiem cała piątka ochrzciła 
zrywanie sztandarów w przed 
dzień święta 1-Mąja. Wreszcie 
przystąpiono do drukowania 
ulotek. Czym się to skończy
ło, czytaj poniżej.

• • •

Jest dzień 28 kwietnia 1953 
roku. Idę właśnie z kina. Film 
był ciekawy, ale nie pamiętam 
jednak jego tytułu. Pogoda 
jest piękna, słońce powoli prze 
nosi się na zachodnią stronę 
nieboskłonu. Jak dziś pięknie 
na dworze. Wchodzę na klat
kę schodową. Nie zwracam u- 
wagi na idących za mną męż
czyzn. Stoję przed drzwiami 
na trzecim piętrze i naciskam 
dzwonek. Otwiera mi matka. 
Wchodzę do mieszkania i kie 
ruję się w stronę kredensu, by 
z szuflady wyciągnąć książki 
i zeszyty i zabrać się do odra
biania lekcji na dzień nartęp- 
mr.

Od kilku tygodni na ła
mach „Dodatku" młodzi czy 
telnicy zabierają głos w spra 
wach, które nurtują od daw
na już niejednego z nas.

Powiedzmy sobie na wstę
pie, że poruszane problemy 
nie należą do łatwych. Dlate 
go też nie rozwiązała ich 
ostatecznie dotychczas i nie 
rozwiąże w najbliższy-m cza
sie w wielu konkretnych 
wypadkach żadna podobna 
dyskusja.

W dotychczasowej dysku
sji padło wiele głosów mniej 
lub bardziej słusznych. Nie
które z nich były nawet 
wręcz niesłuszne, bo trakto
wały te sprawy zbyt autory
tatywnie i ostro, podczas gdy 
problem wymaga rozsądne
go i spokojnego podejścia. 
Problem, powtarzamy, nie 
jest łatwy i dlatego warto się 
nad nim zastanowić, uwzglę
dniając także myśli i zdania 
licznych dyskutantów.

Na wstępie przytoczymy .lesz
cze jeden głos. Będzie to frag
ment listu koleżanek — Kazlmle 
ry M. 1 Heleny P. z Drawska, 
Jako odpowiedź na glos kolegi 
Olejnika:

„Pytań takich (czy Iść do koś
cioła czy nie — przyp. red.) za
dawać nie należy. Dobrze uśwla 
domtony ZMP-owlec nie pyta co 
ma robić, bo wie. A skoro nie 
wie, znaczy to, te poglądy jego 
nie są jeszcze ugruntowane, 
dowodem tego nie potrafi prze
konać Innych, a tym bardziej 
swojej żony... Ma ona widocznie 
mocniejsze argumenty... no 1 co 
w konsekwencji? Albo rozejść 
się z toną, albo przekonać Ją o 
słuszności swych poglądów, albo 
uwierzyć w to, w co ona wierzy. 
Wybierajcie".

kierownictwa w naszym kole. 
Na zebraniach podejmuje się 
czasem cenne zobowiązania, ale 
nigdy się Ich nie realizuje, a to 
z powodu braku Jakiegoś kie
rownictwa z zewnątrz 1 pomocy.

Należy dodać, te od czasu 
V Światowego Festiwalu ani je
den z Instruktorów Zarządu Po
wiatowego ZMP w Koszalinie 
nie odwiedził naszego koła. Od- 
czuwamy więc wielki bnk opie
ki ze strony Zarządu Powiatowe
go. z braku zebrań kola nie 
wszyscy członkowie regulują na 
bieżąco składki. A kolo nasze 
liczy at 22 członków. Jest też 
Jeszcze dużo młodzieży nie 
zorganizowanej, która z chęcią 
wstąpiłaby w szeregi organiza
cji ZMP. Ale widząc taką pracę 
w naszym kole powiada, te 
do takiego kola nie opłaci się 
wstępować, aby otrzymać tylko 
legitymację. Przecież Zarząd Po
wiatowy powinien dbać o tu, aby 
szeregi ZMP powiększały się, a 
nie malały.

Jeśli chodzi o sport, młodzież 
Jest chętna. Letnią porą odby
wają się gry na boisku. Trzeba 
także stwierdzić, że mamy lokal 
na świetlicę, lecz nie mamy cze
go do niej wstawić. Nie posiada
my także żadnych gier, przy któ 
ryeh młodzież mogłaby spędzić 
chwilę czasu. Nie wiemy, w Ja
ki sposób dojść do tego, aby 
świetlica nasza tętniła żyelem 
kulturalnym 1 aby koło nasze 
przejawiało więcej Inicjatywy w 
pracy wychowawczo-polityeznej.

Stanisław Kościelniak 
Parnowo, pow. Koszalin

— Brrr — brrr — brrr — 
rozlegają się na raz trzy alar 
mujące dzwonki. Chcę skoczyć, 
by otworzyć, ale uprzedza 
mnie matka.

— Panowit w jakiej spra
wie? — słyszę jej glos.

— Czy tu mieszka... w tej 
chwili ulicą przejechał samo
chód, więc nie słyszałem o ko 
go się pytali.

— Niestety, mąż nie wró
cił jeszcze z pracy, — odpo
wiada matka,.— zresztą niech 
panowie wejdą.

— A czy jest syn?
— Panowie do Wiktora? — 

w glosie brzmi zdziwienie Po
suwam się do drzwi.

— Tak, my jesteśmy z bez
pieczeństwa, proszę, oto nasze 
legitymacje.

Czuję szum w uszach i sia
dam bezwładnie na kanapę.

— Do licha, muszę się opa
nować. — myślę gorączkowo 
— Co oni wiedzą? Czy tylko 
o mnie czy też o wszystkich? 
Postaram się z nich wyciw- 
aM — obłecaję sobi*.

Na marginesie 
naszej dyskusji

Otóż stanowisko takie nie 
jest w pełni słuszne, aczkol
wiek i nie pozbawione pe
wnej dozy racji- Zgadzamy 
się w pełni z tym, kiedy kole 
żanki te postulują koniecz
ność przekonywania o słusz
ności swoich jx>glądów. Pozo 
stałe możliwości są nie do 
przyjęcia. Dlaczego?

Wyrobienie i zmiana świa
topoglądu nie są dziełem je
dnej chwili. Kształtują się 
one bowiem przez wiele lat, 
w oparciu o różne fakty, zja
wiska, przeżycia emocjonal
ne, konflikty psychiczne, sło 
wem w oparciu o czynniki 
nie zawsze wymierne i u- 
chwytne. Dlatego też pozba
wione sensu jest rozstrzyga
nie tych spraw z lancetem w 
ręku, na gorąco: rozejść się 
z żoną lub uwierzyć w to, w 
co ona wierzy. Chcąc zmie
nić światopogląd należy wie
le nad sobą pracować, bo tru 
dno pozbyć się przekonań 
nawarstwiających się od lat 
przy pomocy jakiegoś jedno
razowego środka. Brak 
na to radykalnych recept.

O wiele słuszniejszy pogląd re 
prezentuje kol. Wieczorek, któ
ry „postawił na zwłokę", a Je
dnocześnie właznym przykładem 
1 niezachwianym przekonaniem 
we własny światopogląd osią
gnął niewątpliwie pewien suk
ces. A więc Jedynie eyatematycz 
na 1 cierpliwa praca, nie obltczo 
na na natychmiastowy efekt, da 
pożądane rezultaty. Trzeba po
zwolić pod presją faktów 1 zja
wisk uchodzić stopniowo z psy
chiki Idealistycznym przekona
niom, a dopiero ich miejsce mo 
że zająć naukowy 1 materlall- 
styczny światopogląd.

Lecz to jeszcze nie wszyst
ko. Nie jest tajemnicą, że 
konstytucja nasza gwarantu 
je wszystkim obywatelom 
wolność sumienia i wyzna
nia. Nakłada to także pew
ne obowiązki poszanowania 
norm moralnych ludzi wie
rzących, abstrachując w tej 
chwili od wartości tych 
norm. Stąd też niedopusz
czalny jest jakikolwiek na
cisk 1 presja w stosunku do 
tych, którzy jeszcze chodzą 
do kościoła. Tak samo jak 
niedopuszczalny jest jakikol 
wiek nacisk lub presja ze 
strony osób wierzących na 
ludzi o poglądach ateistycz
nych.

Nie znaczy to wcale, że go 
towi jesteśmy pójść na kom 
promis z idealizmem-

Konieczną Jest zdecydowana 
postawa ofensywna 1 nlezachwta 
ne przekonanie o słuszności ma 
terlalistycznego pojmowania 
świata, którym będą towarzy
szyć poszanowanie dotychczaso
wych przekonań religijnych I 
cierpliwość. Takie podejście na 
pewno wcześniej czy później 
przyniesie pożądany skutek.

To, co powyżej napisano, 
nie oznacza wcale, że zamy
kamy dyskusję. Przeciwnie, 
oczekujemy na dalsze listy.

— Dzień dobry — pozdra
wiają mnie grzecznie funkcjo
nariusze, w których poznaję 
dwóch „facetów” z klatki scho 
dowej.

— Dzień dobry, — odpowia
dam na pozdrowienia. Obyd
waj przypatruję mi się uważ
nie.

— Proszę, niech panowie sia 
dają, — zaprasza ze zdenerwo 
waniem w glosie moja matka, 
— a właściwie co wy od nie
go chcecie? To przecież takie 
spokojne dziecko.

— Nic takiego, to właści
wie nic ważnego — mówi wy
soki mężczyzna.

— Dowie się pani o wszyst
kim, tylko trochę później, nie 
teraz, — kończy niski.

— Czemu nie rozpoczynają 
przesłuchania? — klnę ieh w 
duchu.

— Czy możemy przeprowa
dzić rewizję w rzeczach syna? 
— zaczyna miody wysoki. — 
M«oqt polecenie.

MIM

LIST PIERWSZY: 
ZANUDZONA WIEŚ

U nas w Kołaczu, pow. Biało 
gard, istnieje świetlica, do której 
kiedyś czasem przyjeżdżało ki
no. Dziś świetlica świeci pustka
mi 1 Jest zamknięta, a o kinie 
nie ma co nawet i marzyć. Mło
dzież naszej wsi w długie zimo
we wieczory nudzi się, gra w 
karty 1 pije. Nie ma u nas ża
dnej rozrywki kulturalnej. Bi
blioteka, owszem, Istnieje, ale 
cóż z tego, kiedy zawsze na 
drzwiach wisi kłódka. Kolo ZMP 
śpi już od dawna twardym snem 
zimowym. Dlaczego dyrekcja 
PGR 1 ZMP nie interesują się 
tymi sprawami? Dlaczego kino 
omija naszą dość dużą przecież 
wieś? Prosimy dyrekcję OZK w 
Koszalinie o to, by odwiedziło 
nas kino objazdowe z jakini 
ciekawym filmem.

K. A.

LIST DRUGI:
DO TAKIEGO KOŁA NIK 

OPŁACI SIĘ WSTĘPOWAĆ...
Praca koła ZMP w naszej wsi 

Parnowo, gromada Biesiekierz, 
pow. Kosaalln, nie przedstawia 
się zbyt zadowalająco. Jednym 
z powodów tego Jest takt, te 
Zarząd Powiatowy ZMP w Ko
szalinie wcale nie Interesuje się 
naszym kołem. Zebrania odby
wają się rzadko, a co najważ
niejsza, nie przynoszą właściwie 
żadnej korzyści. Młodzież na 
zebraniach złe się zachowuje, co 
świadczy o braku dyscypliny or
ganizacyjnej j odpowiedniego

i..! eo z tego wynikło?

Brygada młodzieżowa kola ZMP nr 1 przy PWRN 
w „akcji"...

Tak do niedawna wyglądała. droga polna do PGR Budzie- 
stowo.



Wojewódzki Ośrodek szkole
nia Partyjnego PZPR w Kosza 
linie zawiadamia wszystkich 
członków partu i aktyw bezpar 
*yjny, te w każdy poniedzia
łek, środę i piątek od godz. 16 
- 11 w Ośrodku przy ul. Zwy
cięstwa 37 odbywają się konsul 
tacje Indywidualne z tematyki 
V Plenum i XX Zjazdu KPZR.

Za co płacimy?

Więcej źle niż dobrze
w Koszalińskich Zakładach Gastronomicznych

Więcej w tym matematyki 
niż sztuki kulinarnej. Zaro
bić bowiem na niecałej 
ćwiartce czystej wódki, (do 
ćwiartki brak byłe 30 gra
mów), dwóch mielonych ko
tletach i dwóch porcjach

Bolączki bibliotekarzy

Dlaczego książki nie wracają 
do bibliotek?

Chętnie chodzimy do teatru, 
do kina, lubimy występy 
„Estrady'1. ale jakie często 
sięgamy do książki. W jej 
towarzystwie spędzamy wol
ny czas, ona nas bawi i uczy. 
Dużo książek kupujemy, ale 
nie wszystkie Stąd też za
chodzi potrzeba korzystania 
z dobrze rozbudowanej u nas 
sieci bibliotek. Owszem... ko
rzystamy z nich, ale jak?

Czy nie za często jesteimy 
świadkami takich oto dialo
gów:

— Jest „Potop" Sienkiewi
cza? Nie ma, a „Wieża Ba
bel" Jackiewicza? — Karolina 
Lipińska, kierownik Miejskiej 
Biblioteki Publicznej kręci gło 
wą na znak zaprzeczenia.

Tak, tak. To jest historia, 
która powtarza się niestety 
prawie przy każdym czytelni
ku.

Państwo buduje nowe biblio 
teki, szkoli pracowników, wy
doje na książki niemałe sumy. 
A my co? Oto cyfry. Za każ
dą z nich stoi szkodnik, któ
ry opóźnia rozwój czytelnic
twa.

Do wypożyczalni miejskiej 
nie zwrócono 700 książek wy
pożyczonych przed pierwszym

Z wytycznych do planu 
przestrzennego zagospo
darowania Koszalina 

dzij uflacla, ia...
...w okresie planu pięcio

letniego wybudowany zosta
nie w naszym mieście, przy 
ul. Zwycięstwa, hotel na 200 
miejsc oraz... pralnia.

... tereny zielone, pod ko
niec 5-tatkl, zajmą 5—7 ha 
powierzchni.

(bf)

stycznia 1956 r. Metryki nie
których egzemplarzy książek 
wskazują, że wypożyczone zo
stały w latach 19t>S—54—55. 
Już w przeciągu niepełnych 
trzech miesięcy bieżącego ro
ku lOu czytelników przetrzy
mało książki. / tak np.: Anna 
I upalska. zamieszkała przy 
ul. Spółdzielczej 17, wypoży
czyła 24 września 1955 r. 
książkę pt „Miłość trzech po
marańcz ■ i dotąd nie zwróci
ła. Danuta Sybliska (ut. Grot
tgera 714) w marcu 1955 r. wy 
pożyczyła „Potop", tom I. — 
nie zwróciła itd., itd. Wymie
niani tylko tych „świeżych" 
dłużników. Ilu z nich opuściło 
luż nasze miasto?

Jedyną formą egzekwowania 
przetrzymywanych książek, 
laką posługują się władze bi
blioteczne jest wysyłanie u- 
pommeń. Upomnienia często 
nie przekonują opornych. 
U prawdzie regulamin biblio
teczny mówi, że można po
ciągnąć do odpowiedzialności 
sądowej czytelnika, który nie 
przestrzega przepisów korzy
stania z biblioteki, ale jak 
dotąd nie uciekano się do tej 
ostateczności. Taka sama sy
tuacja jest w filiach biblioteki 
miejskiej: w Rokossowie, na 
Osiedlu Karola Marksa i przy 
ul. Świerczewskiego. Bibliote
ka WDK od miesiąca bezsku
tecznie wysyła upomnienia do 
kilkuset „czytelników".

Sytuacja w bibliotekach ko
szalińskich jest alarmująca. 
Zlu trzeba zapobiec i to na
tychmiast. Z pomocą winny 
przyjść komitety blokowe i 
przede wszystkim aktyw czy
telniczy.

Nie możemy tolerować dłu
żej marnotrawstwa własności 
społecznej, chcemy wszyscy 
korzystać z bibliotek i znajdo 
wać w nich książki kupowane 
za nasze wspólne pieniądze. 
Jest to sprawa wszystkich 
rzetelnych czytelników, w imię 
niu których upominamy się.

TADEUSZ GASZTOLD

chleba — 5 zł i 55 gr, to nie 
lada sztuka.

W ten sposób właśnie kel 
ner z restauracji „Europa“ 
w Koszalinie, Alfred Kun- 
dzisz oszukuje, (bo chyba nie 
można tego nazwać inaczej), 
klientów.

Ale nie tylko w „Europie" 
kelnerzy są tęgimi matema
tykami. Na ilacji kolejowej 
w Koszalinie, bufetowa Ire
na Kamińska pobiera za wi
no „Yermouth" o 2,50 zł dro
żej niż przewiduje to cen
nik. To samo dzieje się w 
„Bałtyku", „Świcie", „Eu
ropie". W zakładach tych 
personel zdaje się nie mieć 
pewności czy restauracja jest 
dla konsumentów czy też od
wrotnie.

BRUDNO WSZĘDZIE

Klientów odstrasza też nie 
kiedy sam wygląd wnętrza 
lokalu. Prym w niechluj
stwie i brudzie wiodą „Eu
ropa" i „Polonia". Obrusy 
na stolikach są tam pochla
pane, podłoga zaśmiecona, fi
ranki w oknach koloru pra
wie czarnego. Do rzadkości 
należą papierowe serwetki.

Kierownicy lokali zapyta
ni o przyczynę tego stanu 
„wyjaśniają", że szwankuje 
praca pralni, a serwetki za
bierają ze sobą konsumenci 
itp. Tłumaczenia te nie są 
jednak poparte żadnymi 
przekonywającymi argumen
tami.

PIEROGÓW NIE MA...

Konsumenci na próżno po 
szukują w karcie tanich dań. 
Wciąż jeszcze ubogi wybór 
potraw, szczególnie w „Świ
cie", „Europie" — nie za
chęca do stałego korzystania 
z usług tych zakładów. Ko
szalińscy kucharze goniąc za 
daniami droższymi, unika
ją potraw mącznych, jar
skich i nółmięsnych, bo są 
one podobno bardziej pra
cochłonne.

Podróżnemu wyjeżdżające 
mu np. do Słupska, dobry 
znajomy poleca „Metro", czy 
inną restaurację. Skoro więc 
mogą cieszyć się dobrą o- 
pinią zakłady gastronomicz
ne w Słupsku, dlaczego nie

mogłyby jej mieć także re
stauracje w Koszalinie?

„Dobra sława" restauracji 
zależy jednak w dużej mie
rze od warunków pracy, a 
te nie wszędzie są najlepsze. 
W Koszalińskich Zakładąch 
Gastronomicznych np. wiele 
do życzenia pozostawia 
sprzęt mechaniczny. Tylko 
jeden „Bałtyk" posiada lo
dówkę, a w „Europie" od 
dłuższego czasu nieczynna 
jest zmywaczka mechanicz
na i tzw. „wilk" do mięsa. 
Tak samo jest w bufecie 
KZG na dworcu.

O KSIĄŻCE ŻYCZEŃ 
I ZAŻALEŃ

W każdej restauracji znaj 
duje się książka „życzeń i za 
żaleń", która powinna być 
udostępniona każdemu kon
sumentowi. Powinna, ale w 
praktyce sprawa ta wygląda 
nieco inaczej. Np. w „Bał
tyku" 8 bm. kierownik lo
kalu Zbigniew Składanow- 
ski, zażądał od konsumenta 
legitymacji służbowej, zanim 
udostępnił mu książkę. Ta
kie 'wypadki zdarzają się 
częściej.

Trzeba, by wydział handlu 
Prezydium MRN zwrócił 
baczniejszą niż do tej pory 
uwagę na to, czy uwagi wpi 
sywane przez konsumentów 
są uwzględniane przez kie
rownictwo restauracji.

' MOŻNA LEPIEJ

Nie we wszystkich jednak 
restauracjach w Koszalinie 
jest tak żle. Pracownicy „Po 
morzanki" i „Morskiej" po
kazali, że umieją dobrze go
tować. Tam też spotkać moż 
na dania tańsze, jarskie i 
mączne. Porcje nie kłócą się 
z recepturą, obsługa jest u- 
przejma. Te właśnie lokale 
potrafiły zjednać sobie kon
sumentów.

Okazuje się więc, że jest 
sposób na to, by wszystkie 
restauracje nasze zyskały so 
bie popularność.

Jedną z dróg do osiągnię
cia tego celu, jest rozwinię
cie współzawodnictwa i szko 
lenie kadr, zwłaszcza zaś 
kadr kucharskich.

Koz.

300 tysięcy kg makulatury
Zapotrzebowanie na papier z 

roku na rok Jest coraz większe. 
Niestety, produkcja papieru na
potyka na dwojakiego rodzaju 
trudności — brak Jest surowca 
pierwotnego 1 wtórnego. Papier 
produkujemy z. drewna. Jednak
ie zdolność produkcyjna naszych 
lasów Jest znacznie mniejsza nlz 
zapotrzebowanie na ten suro
wiec. Gorzej, zużywamy o 3 do 
4 milionów m sześć, drewna

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
I ADRESY:

Pogotowie Ratunkowe tel. 09.
sini Pożarna — tel., cen. 

trali 513, tel. alarmom yt—J Oś.
Komenda Miasta MO — te

lefon 33-37. •'f,
pogotowie milicyjne •— te* 

letun 07.
Szpital Miejski, ul. Falaurs, 

tel. Z2-t5, ul. Cnrle-Sklodow 
sklei - lei. 2S-00.

„Nowa Huta" — POkMenle.
Seanse o godz. 16. 13 i *1.
„Młoda Gwardia" — Rokosso- 

wo — nieczynne.
WDK — Tajemnicza wyspa.
Seanse o godz. 17.30 i 19.30.
Uwaga! Repertuar kin 

podajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w 
Koszalinie.

rocznie więcej niż powinniśmy, 
ze względu na racjonalna gospo
darkę leśną. Pamiętać muslmy, 
tu przed wojnę 1 w czasie oku
pacji zniszczono ponad 1 milion 
100 tys. hektarów latu, a prócz 
tego znacznie przetrzebiano po
nad 600 tys. ha lasów. Musimy 
więc obecnie prowadzić oszczęd
ną gospodarkę drewnem. Oszczę
dność ta pozwoli nam po pew
nym czasie odbudować nrsz drze 
wostan. Tymczasem z deficytem 
drewna muslmy soblo radzić. I 
dlatego dla produkcji papieru 
powinniśmy w jak największej 
mierze używać makulatury, a 
więc poniszczonych książek, 
przeczytanych gazet, zapisanych 
ze zytów, pudełek, torebek, kar
tonów Ud. Makulatura, to bar
dzo cenny surowiec wtórny. Mo 
powiedzmy otwarcie, choć cen
ny. to jednak przez wielu z nas 
nie doceniany. Zamiast makula
turę oddać do punktu skupu, w 
wiciu wypadkach niszczymy ją, 
wyrzucamy na śmietnik albo pa
limy.

W cahm kralu urządza tlą 
konkurs na zbiórkę makulatury. 
Został on zorganizowany i na te
renie naszego województwa. Nie 
lekceważmy sobie tej Inicjaty
wy, bo ona przyniesie nam dużo 
korzyści. Zaoszczędzimy rocznie 
setki hektarów lasów' i otrzyma
my dodetkowo Ilości tak potrzeb 
nogo nam papieru.

Powinniśmy zebrać z woje
wództwa "00 tys. kg makulatury. 
Nie przerażajcie nią tą Ilością. 
Jeśli podzielimy ja przez ilość 
mieszkańców województwa, to 
na jednego wypadnie mniej wię
cej pól kg makulatury. A taką 
Hośc każdy z nas może 1 powi
nien dać. Za to wcżrniemy u- 
dzial w losowaniu cennych na
gród. jak motocykle, zegarki, 
maszyny do szycia, rowery, ro
werki 1 setki Innych nagród 
która wnet ukażą się na wysta
wie.

Ogrzewacz „Luf dużym udogodnieniem
W sklepach w Koszalinie po 

jawił się ostatnio w sprzedaży 
jako nowość, elektryczny ogrze 
wacz „Lux” wyprodukowany 
przez Pomocniczą Spółdzielnię 
Rzemieślniczą Elektryków w 
Warszawie.

Jest to mały, bakelitowy 
zbiorniczek, który podwiesza 
się pod kranem. Po włączeniu 
do kontaktu ze zbiorniczka le
je się ciepła, a nawet wrząca 
woda.

Ze względów zdrowotnych 
nie można jednakże parzyć w 
nim herbaty, ale za to woda z 
podgrzewacza nadaje się do 
mycia, zmywania naczyń itp.

ZA

Marsz szlakiem zwycięstw
Dla uczczenia pamięci1 bo 

haterów poległych w walkach 
o wyzwolenie Ziemi Koszalin 
sklej i Wał Pomorski, WKKI 
Koszalin organizuje dwucta 
powy marsz patrolowy na tra 
sie Koszalin — Będzino — 
Kołobrzeg Odbędzie się on 
dnia 17 i 18 marca.

Do pierwszego etapu patro 
1e wyruszą sprzed Pomnika 
Wdzięczności w Koszalinie w 
sobotę o godz. 10.30. Przed 
startem zostaną złożone wień
ce.

Patrol liczy 10 osób Każde 
zrzeszenie może wystawić tyl
ko jeden patrol.

Na trasie przewidziane są 
różne atrakcje W Uniestach 
zawodnicy odbędą strzelanie, 
a na drugim etapie przewidu 
je się pokonanie toru przesz
kód

Zakończenie Imprezy nastą
pi w niedzielę w Kołobrzegu. 
Połączone ono będzie ze zło 
żeniem wieńców, po czym 
zwycięskie zespoły otrzymają 
dyplomy.

Termin zgłoszeń patroli u 
pływa dzisiaj. Wszystkie zgło 
szone patrole zbiorą się w 
sobotę przed budynkiem 
WKFF o godz. 8 rano

Zrzeszenia sportowe winny 
docenić znaczenie marsru pa* 
trolow< go organizowanego po 
raz drugi w województwie i 
należycie przygotować zawod
ników do pokonania trasy Ko
szalin — Będzino (przez Mści 
ce, Mielno. Sarbinowo) do Ko 
lobrzegu

Kmlłacik
surowo ukarany

2 hm. przed sądem powia
towym dla miasta Krakowa 
toczyła się rozprawa przeciw 
ko dożywotnio zdyskawilfiko 
wanemu zeszłorocznemu mi
strzowi bokserskiemu Polski 
Leszkowi Kudlacikowi.

Akt oskarżenia zarzuca Ku 
dłacikowi czynną napaść i 
znieważenie funkcjonariuszy 
MO i inne wybryki chuligań
skie w czasie zabawy w lo
kalu „Cyganerii" w Krako
wie.

Po rozpatrzeniu sprawy t 
przesłuchaniu świadków sad 
skazał Leszka Kudłaclka na 
karę 12 miesięcy więzienia 
bez zawieszenia.

Zachmurzenie duże z możllwo- 
ścij opadów, miejscami lokalne 
rozpogodzenia. Temperatura no
cą będzie się wahać od minus 2 
do minus 4 st. C. Dniem wynosić 
będzie plus 1 st.

Wiatry z kierunków północ
nych 1 wschodnich wlać będą z 
szybkością od 4 do 8 m na se
kundę.

UWAGA. Prognozę pogody po- 
dajemy na podstawie komunika
tu Okręgowego Biura Pogody w 
Szczecinie.

Czytajcie
prasę partyjną

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERÓW lub AGROTECHNIKOW na stanowiska Po
wiatowych Instruktorów Plantacyjnych dla roślin oleistych 
poszukuje od zaraz — Wojewódzki Inspektor Plantacyjny 
Koszalin, ul. Bieruta 18. K—139-0

Chcesz wziąć udział 
w totalizatorze sportowym 

kup natychmiast

kupony i znaczki 
w kiosku lub sklepie „Ruchu** 

Pierwsze rozgrywki totalizatora sportowego 

18 marcu b.r.
K—141-0

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIA się zgubiony w 
dniu 13. III. 1436 r. dowód reje
stracyjny samochodu osobowe
go Fiat 1100 L. nr rejestracyjny 
S-73-272 przynależnego do Związ 
ku Spóldz. Spożywców- WZT w 
Koszalinie, ul. Rokossnwsktego 
Nr 17. K—144-1

SZLUFIK Marla zam. Drożyska 
Wielkie, pow. Zlotów, zgubna 
legitymację służbową nr MM wy 
daną przez Wydział Oświaty w 
Złotowie. Gp—90-1

ORłOWSKA Krystyna zgubiła 
kwit komisowy na sumę soo zł- 

O,>-91-1

SOŁOM1EWICZ Wiktoria zam. 
Białogard — Moniuszki 14 zguoi 
ta kwit wydany przez Komla w 
Białogardzie na sumę 330 zł.

Gp—92-1

Hokeiści ZSRR
zdobyli złoty medal
W ostatnim dniu XI AIS w 

Warszawie rozegrano mecz ho 
kejowy ZSRR — CSR, który 
decydował o zdobyciu złotego 
medalu. Zwyciężyli hokeiści ra 
dzieccy 4:1 (1:0. 0:0, 3:1).

Drużyna radziecka była w 
tym spotkaniu zespołem znacz 
nie lepszym górując nad Cze- 
chosłowakami przede wszyst
kim szybkością i doskonałą 
grą zespołową

Ostateczna kolcjnc.ć w tur
nieju hokejowym XI AIS przed 
stawia się nastepujaco: I. 
ZSRR — 8 pkt. 2. CSR - 6, 
3. Polska — 4. 4. Rumunia — 
2. 5. Chiny — 0 pkt.

Po zakończeniu meczu boke 
(owego odbyła się uroezw*ość 
zamknięcie Igrzysk

Fouajemy terminarz rozgrywek 
I rundy drużyn walczących w 
szczecińskiej lidze międzywoje
wódzkiej.

25 MARZEC 
Sparta Szczecinek — I.ZS Graplce 
Sparta Myślibórz — Stal Zlel. Góra 
Stal Nowa Sól — Sparta Barlin<K 
Pogoń Szczecin — Sparta Drawsko 
Kolejarz Gorzów — Gw. Szczecin 
Stal Szczecin — pauzuje

8 KWIECIEŃ
pogoń Szczecin — Kolejarz Gorzów 
Sparta Barlinek — Sparta Drawsko 
Stal Zlel. Góra — Stal Nowa Sól 
LZS Graplce — Sparta Myślibórz 
Stal Szczecin — Sparta Szczecinek 
Gwardia Szczecin — pauzuje

13 KWIECIEŃ 
Sparta Myślibórz — Stal Szczecin 
Stal Nowa Sól — LZS Graplce 
Sparta Drawsko — Stal Ziel. Góra 
Kolejarz Gorzów— Sparta Barlinek 
Gwardia szczecin—Pogoń Szczecin 
Sparta Szczecinek — pauzuje

22 KWIECIEŃ 
Sparta Barlinek — Gwardia

Szczecin 
Stał Zlel. Góra — Kolejarz Gorzów 
LZS Graplce — Sparta Drawsko 
Stal Szczecin — Stal Nowa Sól 
Sparta Szczecinek — Sparta

Myślibórz 
Fogoń Szczecin — pauzuje

29 KWIECIEŃ
Stal Nowa Sól —Sparta Szczecinek 
Sparta Drawsko — Stal Szczecin 
Kolejarz Gorzów — LZS Graplce 
Gwardia Szczecin—Stal Zlel. Góra 
Pogoń Szczecin — Sparta Barlinek 
Sparta Myślibórz — pauzuje

6 MAJ
Stal Zlel. Góra — Pogoń Szczecin 
LZS Graplce — Gwardia Szczecin 
Stal Szczecin — Kolejarz Gorzów 
Sparta Szczecinek — Sparta

Wyfnif i zachowaj!

Kto, z kim i gdzie w HI lidze
Drawsko 

Sparta Myślibórz - Stal N, Sól 
Sparta Barlinek — pauzuje

13 MAJ
Sparta Drawsko — Sparta Myśli

bórz
Kolejarz Gorzów — Sparta

Szczecinek 
Gwardia Szczecin — Stal Szczecin 
Pogoń Szczecin — LZS Graplce 
Sparta Barlinek — Stal Zlel. Góra 
Stal Nowa Sól — pauzuje

20 MAJ
LZS Graplce — Sparta Barlinek 
Stal Szczecin — Pogoń Szczecin 
Sparta Szczecinek — Gwardia

Srcz-dn 
| Sparta Myślibórz — KolejarzGorzów 
I Stal Nowa Sól — Sparta Drawsko 

Stal Zielona Góra — pauzuje
27 MAJ

Kolejarz Gorzów — Stal Nowa Sól 
Gwardia Szczecin — Sparta

Myślibórz 
Pogoń Szczecin — Sparta

Szczecinek 
Sparta Barlinek — Stal Szczecin 
Stal Zlel. Góra — I.ZS Graplce 
Sparta Drawsko — pauzuje

10 CZERWIEC 
Stal Szczecin — Stal Zlel. Góra 
Sparta Szczecinek — Sparta

Barlinek 
Sparta Myślibórz — Pogoń

Szczecin 
Sta! N. Sól — Gwardia Szczecin 
Sparta Drawsko — Kolejarz

Gorzów 
LZS Graplce — pauzuje

17 CZERWCA
Gwardia Szczecin — Sparta

Drawsko 
Pogoń Szczecin — Stal Nowa Sól 
Sparta Barlinek — Sparta

Myślibórz 
Stal Zielona Góra — Sparta

Szczecinek 
LZS Graplce — Stal Szczecin 
Kolejarz Gorzów — pauzuje.

UWAGA. Prezydium sekcji piłki 
nożnej WKKI Koszalin zwołuje 
18 bm. na godz. 12 naradę kie
rowników, trenerów I Instrukto
rów drużyn piłkarskich. Na nara
dzie omówiony zostanie regula
min rozgrywek na rok 1956.

Kierownicy drużyn winni pizy- 
wieżć legitymacje SPO lub BSPO, 
konieczne dla okazania przy od
biorze kart zgłoszeń zawodników 
potwierdzonych do rozarywek 
przez 8PN GKKF.
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Zwycięstwo Frontu 
Demokracji Ludowej 
w wyborach 
do rad narodowych 

w Rumunii
BUKARESZT. Prasa rumuń

ska z dnia 14 bm. ogłosiła 
Wyniki wyborów Jo obwodo
wych, rejonowych, miejskich 
i wiejskich rad narodowych, 
które odbyły się 11 marca br 
W glosowaniu do obwodowych 
rad narodowych wzięło udział 
98,75 proc, wyborców Na 
kandydatów Frontu Demokra
cji Ludowej padlo 99,05 proc, 
głosów.

W wyborach do rejonowych 
rad narodowych uczestniczyło 
98.81 proc, wyborców, z czego 
na kandydatów Frontu Demo
kracji I.udowej glosowało 
98,78 proc.

W glosowaniu do wiejskich 
rad narodowych wzięło udział 
98,80 proc, wyborców. Na kan 
dydatów Frontu. Demokracji 
Ludowej padlo 98,37 proc, glo 
sów.

Ogółem do rad narodowych 
wybrano 137 508 deputowa 
nych 25,59 proc, deputowanych 
— to kobiety.

15 kandydatów na deputo
wanych do wiejskich rad na
rodowych nie zostało wybra
nych, gdyż nie otrzymało abso 
lutnej większości głosów.

Gdy wieść dotarła 
do Francji 

(KORESPONDENCJA WŁASNA AR Z PARYŻA)
We wszystkich środowi

skach francuskich, którym 
Polska jest bliska i droga, 
wiadomość o śmierci Bole
sława Bieruta została przy
jęta z wielkim bólem.

Wielu Francuzów o róż
nych poglądach przebywało 
w Polsce w ostatnich latach: 
parlamentarzyści, naukowcy, 
artyści, pisarze, jak również 
liczni robotnicy. Na wszyst
kich ogromne wrażenie wy
wołała bohaterska odbudowa 
kraju. Z uznaniem wyrażają 
się o posunięciach władzy lu 
dowej w dziedzinie uprzemy
słowienia kraju. Podkreślają 
jednocześnie jak wiele zdzia
ła! rząd polski dla odpręże
nia międzynarodowego.

Można powiedzieć, że 
wszystkie spotkania między
narodowe, organizowane od 
kilku lat w Polsce dla poko
ju, przeciw remilitaryzacji 
Niemiec, zbliżyły do naszej 
sprawy wiele osobistości, któ 
re pizedtem odczuwały uprze 
dzenia do ustroju socjali-' 
stycznego. Liczni Francuzi 
noznali osobiście Bolesława 
Bieruta, który serdecznie 
przyjmował wiele naszych 
delegacji. Wszyscy oni za
chowali Go w pamięci, ja
ko wybitnego, a przy tym 
niezmiernie ujmującego i 
skromnego męża stanu.

W dniu, w którym została 
ogłoszona wiadomość o Jego

Podczas wizyty 
przywódców radzieckich w Anglii 
poruszona będzie sprawa wyborów 

w Wietnamie
LONDYN. W toku debaty w 

Izbie Gmin wiceminister 
spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii Dodds - Parker oś
wiadczył, że prawdopodobnie 
podczas wizyty przywódców 
radzieckich w Anglii zostanie

Alger nie pnddaje się
PARY2. Jak donosi dziennik 

„Paris Presse”. sytuacja w 
A’gerze jest nadal niezwykle 
napięta We wtorek w departa 
mencie Constantine toczyły się 
zaciekłe walki między powstań 
cami a oddziałami wojsk tran 
Suskich. Liczba zabitych i ran 
nych przekracza 100 osób.

W okręgu Palestro francuski 
oddział spadochroniarzy wpadl 
w zasadzkę ponosząc poważne

Cały świat czci pamięć
Bolesława Bieruta

MOSKWA. Do ambasady 
PRL w Moskwie, napływają 
liczne depesze i listy kon
dolencyjne od załóg zakła
dów. produkcyjnych, instytu 
cji, organizacji społecznych 
i osób prywatnych. Lu
dzie radzieccy w listach 
swych wyrażają głębokie 
współczucie narodowi pol
skiemu, przekazują uczucia 
gorącej braterskiej przyjaź
ni dla naszego narodu.

Wszystkie dzienniki mos
kiewskie z dnia 14 marca za 
mieszczają liczne materiały 
związane ze zgonem I sekre 
tarza Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej.

„Prawda" zamieściła 
wspomnienia o towarzyszu 
Bierucie pióra Wandy Wasi
lewskiej, Aleksandra Kor- 
niejczuka i pisarza Adżube- 
ja. „Izwiestfa" opubliko
wały wspomnienie zasłużone 
go działacza sztuki Republi
ki Ukraińskiej Aleksandra 
Paszczenko.

* * *
PEKIN. Nieustannie przy 

bywają do ambasady PRL

śmierci, w tym duchu roz
mawiano w kuluarach Zgro
madzenia Narodowego, w 
dzielnicy łacińskiej i na ze
braniach naukowców, intelek 
tualistów. Wiadomość została 
ogłoszona przez nasze gaze
ty, jako wydarzenie między
narodowe wielkiej i bolesnej 
wagi. 1 nawet przeciwnicy 
socjalizmu powstrzymywali 
się od Jakichkolwiek krytyk.

W osiedlach robotniczych, 
w departamentach Nord i 
Pas-de-Calais, jak zresztą 
wszędzie, gdzie żyją Polacy, 
organizowane są akademie 
żałobne. Górnicy polscy po
stanowili uczcić dzień Jego 
pogrzebu wstrzymaniem się 
cd pracy.

„Humanite" podała na 
pierwszej stronie dużą foto
grafię towarzysza Bolesława 
Bieruta w czarnej obwódce 
i tekst kondolencji przesła
nych do Warszawy przez 

‘ Komitet Centralny Komuni
stycznej Partii Francji.

Na czele delegacji francus
kiej na pogrzeb towarzysza 
Bieruta udaje się Jacąues 
Duclos. Liczne kondolencje 
napływaja do ambasady nol 
skiej w Paryżu. Pochodzą 
one z najróżniejszych środo
wisk, nawet i tych, które 
dalekie są od sympatii dla 
idei, jakie reprezentował Bo
lesław Bierut.

DOMINIOUE DESANT1

z nimi omówiona sprawa zwo
łania nowej konferencji mię
dzynarodowej dotyczącej pro
blemów indochińskich, m. in. 
sprawy wyborów powszech
nych w Wietnamie.

straty. Powstańcy algerscy 
zdobyli znaczną ilość karabi
nów, pistoletów automatycz
nych i amunicji. Również w 
pobliżu Tizi ouzou powstańcy 
przygotowali zasadzkę na od
dział francuski i zadali mu po
ważne straty.

Agencja France Presse poda 
je, że do Algeru nieustannie 
przerzucane są świeże oddzia
ły wojsk francuskich. I

w Pekinie dziesiątki 1 setki 
przedstawicieli społeczeń
stwa chińskiego, by złożyć 
wyrazy gorącego współczu
cia dla narodu polskiego. 
We wtorek i środę kondolen 
cje złożyło w ambasadzie 
kilka tysięcy osób.

Cała prasa chińska opubii 
kowale materiały związane 
ze zgonem towarzysza Bo- 
lesiawa Bieruta.

PRAGA. Na gmachach 
publicznych stolicy Czecho
słowacji w związku ze śmler 
cią Bolesława Bieruta o- 
puszczono na znak żałoby 
flagi państwowe. Do amba
sady PRL w Pradze oraz 
do konsulatów polskich w 
Morawskie! Ostrawie i Bra
tysławie nadchodzą nl.etisf.an 
nie setki listów i depesz kon 
dolcncyjnych.

• « •
TIRANA. Do ambasady 

PRL w Tiranie w celu zło
żenia kondolencji przybyli 
członkowie Biura Politycz
nego Komitetu Centralnego 
Albańskiej Partii Pracy z 
I sekretarzem KC Enver 
Ilodżą na czcłe, członkowie 
Prezydium Zgromadzenia 
Ludowego I Rady Minist
rów Ludowej Republiki Al
banii.

* • •
SOFIA. Dnia 14 marca w 

godzinach rannych członko
wie Biura Politycznego Buł
garskiej Partii Komunistycz 
nej z tow. Wyłko-Czerwcn- 
kowem na czele, złożyli wi
zytę kondolencyjną w amba 
sadzie PRL.

Od rana do ambasady PRL 
przybywały delegacje sofij- 
skich fabryk, urzędów, wyż 
szych uczelni 1 szkół, by wy 
razić głębokie współczucie 
narodowi polskiemu z po
wodu przedwczesnej śmier
ci towarzysza Bolesława 
Bieruta.

Dnia 13 marca w polskim 
ośrodku informacyjnym w 
Sofii została zorganizowana 
wystawa poświęcona życiu i 
działalności Eo’esława Bie
ruta. Przed portretem Zmar-

Przywódca SPO wzywa Adenauera
do ustąpienia z rządu

BERLIN. W przemówieniu 
wygłoszonym na wiecu SPD 
w Norymberdze, przewodniczą 
cy socjaldemokratów Ollenha- 
uer oświadczył, że nieszczęś
cie Republiki Federalnej pole
ga na tym, iż w okresie, kie
dy „na całym świecie poważ
nie rozpatrywane są możliwoś 
ci nietrzymania się sztywno 
koncepcji bloków wojsko
wych", Adenauer w dalszym 
piągu rozpatruje problemy mię 
dzynarodowe „zbytnio z punk 
tu widzenia wojskowego”.

Zdaniem Ollenhaucra, trud
no się dziwić, że rząd federal
ny nie przejawia inicjatywy w 
dziedzinie polityki zagranicz
nej, skoro rząd ten jest właś
ciwie „osobliwym tworem, bo 
wiem zasiada w nim 6 mini
strów (chodzi o ministrów, 
którzy wystąpili z partii prze- 
siedlet cow BHE oraz z Wol
nej Partii Demokratycznej

W ostatnich dniach odbyła się w DO'- : notęłna manile 
stacja przeciwko rei illltaryzacji NRF 1 aden. .;-rawskim usta
wom wojskowym.

Na zdjęciu: fragment pochodu manifestacyjnego. Foto — CAf

lego okolonym żałobnym ki
rem gromadzą słe tłumy mie 
szkańców Sofii.

BELGRAD. W sali recep
cyjnej ambasady PRL w 
Belgradzie, opodal umiesz
czonego na podwyższeniu 
wśród wieńców i kwiecia 
przesłoniętego krepą portre
tu towarzysza Bieruta, wy
łożona została księga, do 
której wpisują się delegacie 
przybywające, by złożyć kon 
dolencje.

Dnia. 14 bm. przybyli do 
ambasady PRL i wpisali się 
do księgi: w Imieniu pre
zydenta Tito — dr Joze Vil- 
fan, szef gabinetu i dr Smo- 
dlaka, szef protokołu prezy
denta.

Dzienniki „Borba" 1 „Po- 
Htika" zamieściły wiado
mości Informując'' o śmierci 
I sekretarza KC PZPR. 
„Borba" opublikowała ob
szerny życiorys Bolesława 
Bieruta.

• • •
BUKARESZT. Dala 13 bm. 

w godzinach wieczornych 
członkowie Biura Polityczne
go KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej, członkowie Pre
zydium Rady Ministrów Ru- 
muńsklel Republik! Ludowej 
craz członkowie Prezydium 
Wielkiego Zg-omadzenia Na
rodowego złożyli wizytę kon
dolencyjną w ambasadzie 
PRL w Bukareszcie.

Łącząc się w bólu z brać
mi polskimi — pisze dzien
nik „Runca" — masy pracu
jące Rumuńskiej Republiki 
Ludowe! zapewniają, że za
wsze będą kroczyły wraz z 
nimi pod sztandarem wie
czystej przyjaźni krajów so
cjalistycznych.

* • •
PARYŻ. Wszystkie dzien

niki paryskie bez względu 
na Ich kierunek polityczny 
podały wiadomości o śm’»rcl 
towarzysza Bolesława Bie
ruta. Pra^a podkreśla donio
sły udzfał Bolesława Bieruta 
w polskim i międ-y^aredo- 
wym ruchu robotniczym l no 
dale materiały o jego życiu 
1 działalności. Dzienniki za
mieściły również szczegóły o 
chorobie Bolesława Bieruta 
i przygotowaniach do po
grzebu.

FDP), nie posiadających już 
poparcia swoich partii". W tej 
sytuacji — konkluduje Ullcn- 
hauer — jedyną lojalną odno 
wiedzią Adenauera powinno 
być ustąpienie kanclerza z 
rządu. Ollenhauer ponownie 
podkreślił, że SPD wypowia- 
da się przeciwko obowiązko
wej służbie wojskowej.

Organ SPD „Freie Presse" 
stwierdza, że zbankrutowała 
teza polityki zachodniej, iż 
można zapobiec niebezpieczeń
stwu wojny poprzez tworzenie 
paktów wojskowych oraz źc 
istnienie sojuszów wojsko
wych ułatwi rozprawę z ideolo 
gią komunistyczną. Nie ulega 
wątpliwości, że wiele proble
mów politycznych, w tym rów 
nież problem niemiecki, będą 
mogły być pozytywnie rozpa
trzone tylko w powiązaniu z 
zagadnieniem rozbrojenia.

Strajk w Finlandii trwa

Po deportacji Makariosa

W Grecji proklamowano strajk powszechny 
Angielsko-amerykański konflikt dyplomatyczny

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi, że statek wiozący ar
cybiskupa Makariosa i trzech 
jego towarzyszy przybył do 
portu Mahe na wyspach Sey- 
chelles w środę po południu. 
Uprowadzeni duchowni cypryj 
scy zostali przewiezieni do wil
li „Sans - Souc*' okratowaną 
karetką policyjną. Willa ta bę
dzie miejscem zamieszkania 
zesłanych

Reuter nodaje z Aten, że Fe
deracja Greckich Związków Za 
wodowych proklamowała na 
piątek strajk powszechny na 
znak protestu przeciwko upro
wadzeniu cypryjskich dostojni
ków kościelnych.

NOWY JORK. We wtorek 
ambasador amerykański w Ate
nach Cavendlsh Cannon przeka- 
zrł rządowi greckiemu w imie
niu rządu USA „wyrazy sym
patii w związku z wydarzenia
mi na Cyprze".

Wiadomość o tym posunięciu 
dyplomatycznym, jak również 
oświadczenie rzecznika departa
mentu stanu USA, że rząd ame
rykański „stara się przekonać 
Anglię o konieczności jak naj
szybszego wznowienia rokowań 
z przedstawicielami ludności Cy
pru", wywołały w kołach rzą
dowych Londynu najwyższe zdc 
nerwowanle.

Brytyjski ambasador w Wa
szyngtonie Roger Maklns otrzy
mał polecenie Interweniowania 
w departamencie stanu 1 zażą
dania wyjaśnień na temat wy
stąpienia amerykańskiego w A'e 
nach. Maklns odbył w tej spra
wie rozmowę telefoniczną z za
stępcą sekretarza stanu Herber
tem Hooverem.

Londyński korespondent agen
cji United Press donosi, że akc.la 
departamentu stanu „wyraźnie 
jest sprzeczna z polityką Anglii 
wobec ogarniętego terrorem Cy
pru". Korespondent podkreśla, 
że „sprzeczności mkdzy Anglią 
a USA w dziedzinie polityki za
granicznej pogłębiają się".

W demokratycznych kołach 
Londynu wystąpienie USa wo-

Rząd francuski 
znowu stawia 
kwestię zaufania

PARYŻ. W środę rano odby 
ło się pod przewodnictwem pre 
zydenta Coty posiedzenie Ra
dy Ministrów. Na posiedzeniu 
tym premier Mollet został upo 
ważniony do postawienia w 
Zgromadzeniu Narodowym 
kwestii zaufania w związku z 
przyszłą debatą nad projekto
waną przez rząd reorganizacją 
instytucji na terytoriach zamor 
skich.

Na zdjęciu: 
wice zorganizo 
wany przez fiń 
skie związki 
zawodowe na 
płacu Ilaka- 
niemi w Hel
sinkach.

(Fot — CAF)

bee problemu Cypru uważano 
jest za przejaw realizacji egoi
stycznych celów.

Izba Gmin debatuje 
nad sprawą Cypru

LONDYN. W Izbie Gmin 
rozpoczęła się 14 bm. debata t 
w sprawie Cypru. Premier 
brytyjski Eden, który na kil 
ka minut przed rozpoczęciem 
debaty ukazał się na sali, po 
witany został oklaskami 
przez deputowanych konser
watystów, śmiechem zaś szy 
dcrczym i okrzykami przez 
labourzystów.

Pierwszy zabrał głos Aneu 
rin Bevan, przy wódca lewego 
skrzydła Labour Party. Be- 
van wystąpił z ostrą krytyką 
rządu, któremu zarzucił nie
potrzebne zerwanie rokowań 
na Cyprze.

„Izba Gmin — oświadczył 
Bevan — ponosi odpowie
dzialność za interesy i pra
wa ludów kolonialnych. De
cyzja rządu deportowania ar 
cybiskupa Makariosa, po
wzięta bez wiedzy Izby 
Gmin, jest podeptaniem 
praw tych ludów. Opozycja 
labourzystowska nie może 
zrozumieć ani zerwania ro
kowań, ani deportowania ar 
cybiskupa Makariosa. Przy 
odpowiedniej polityce rządu 
brytyjskiego wyspa Cypr mo 
głąby zostać połączona z Gre 
cją, a bazy NATO zarówno 
na Cyprze, jak i w Grecji zo 
stałyby zachowane".

Odpowiadając na zarzuty 
Bevana premier Eden usiło
wał usprawiedliwić postępo
wanie rządu obarczając ar
cybiskupa Makariosa odpo
wiedzialnością za rozwój P°" 
wstania ludowego na Cy- 
prze. Premier zreferował w 
Izbie Gmin projekt okrojo
nej autonomii zaofiarowanej 
Cyprowi i zapewnił, że pro
jekt ten jest nadal aktual
ny... „Naszym bezpośrednim 
celem jest Jednak i pozosta
je zwalczanie terroru na Cy
prze" — oświadczył Eden.

Bratnie narody krajów obozu socjalistycznego oraz 
bojownicy o pokój i socjalizm w innych państwach z głę
bokim smutkiem przyjęli wiadomość o zgonie towarzysza 
Bolesława Bieruta.


